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Za Redftkcn odpowiedzialny 
Wisław Bronikowski w Poínanlu.

Eigpeiyop i BSóto Bedtttcyi przy ph,-

Dziennik Poznański
, . r.dilonnie z wyjątkiem poniedziałków I ii.i 

poiwiątnych.
Cena ogłoszeń (Inseratńw):

, ..... drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy .d 
1 *!’r ' za drobnego i sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
, administraoyi i ekepedycyt winny byt 

j, rsJekoP’ frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznanie 7 marek 60 fen., w Państwie nie 
mieckióm 9 mar. 13 fan.. w AnaŁrri fio '
ojnuw ** r-y/imniu « mam ow ien., w ranstwio nie 
mieckióm 9 mar. 13 fan., w Austryi 6 guldenów, we 
Francy! 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fan., w Szwecy- 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fea., wa Wlo- 
Bzach, w Szwaj car y i i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fan.
- Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują gię w ekspedycyi; przedpłata przyjmuią 
w monarchii pruski ej oraz w państwach do związku po- 
cztowego niemiecko-anatryack. należących urzędy po- 
®ztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn* 
b Kękopisraa

nadsyłane Redakcji nie zwracają’się i niszczone będą

ieh
' ój aj 
el{s

Ajenoye Dziennika Poznańskiego:
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oławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
W Frankfuroie nad Menem Daube & Comp. — W Wro-

Na m*es’$c Marzec otwieramy osobną 
iasi prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
nie n wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

prenumerata miesięczna wynosi dla ża­
rn on Miejscowych 1 talara «5 fenygów, dla miejsco- 
u'<hi wch 25 sgr.
ispekb • Ekspedycya Dziennika Poznańskiego, 

(lis
rn»

Korespondencye Dziennika Pozn.

a dit
anon

POZNAN, 23 lutego.

Cłilll Köln. Z tg., organ w blizkich zostający stósun- 
ęU kach z ks. Bismarckiem, wziął sobie widocznie za za- 

aroi|i daoie przygotować świat na ewentualne ustąpienie ks.
kanclerza, trudno bowiem inaczój wytłumaczyć sobie 

ja 2ów ««reg hstów berlińskich, z których wszystkie oma- 
iukatw‘a^ obszernie kwestyą usunięcia się ks. Bismarcka z 

sza atzi. kanclerskiego. W ostatnim liście korespondent 
migsi berliński żywiój niźli kiedykolwiek zajmuje się tą spra- 
aia kla(^C Prze<iew8Zy»tkićm na to nacisk, że względy 
issey zdrowia a nie obawy przed nowemi spiskami, wymie- 

nonemi przeciw jego życiu, zniewalają ks. Bismarcka 
iegS7 ustąpienia. Mówiąc o spiskach, miał widocznie ko-
untóni respondent na. myśli stronnictwo ultramontańskie, a na 

1 rai:; dowód, że książę nie obawia się jego machinacyi, do- 
'łje z pospiechem, że książę, złożywszy urząd kan-¿«-nl.-t llilln n Hit, U.___I__ “1’ 1 • • 1ISMil clerski, nie usunąłby się bynajmniój od życia parla- 

ńsirt mentarnego, i jeśli dotychczas był biczem na ultra- 
byłby nim w dwójnasób jako przewódzca sil— 

9 stronnictwa parlamentarnego.
Na wezorajszóm posiedzeniu wersalskiego Zgroma- 

<ar uzenia narodowego odczytano sprawozdanie komisyi 
!^l! oświadczającej się przeciw wnioskowi

Wallona. Izba uchwaliła następnie, wbrew opozycyi 
©SIS pawicy, aby rozpocząć bezzwłocznie obrady nad po- 
Izla ¡»iedonym wnioskiem i przyjęła 422 głosami przeciw 

2bl pierwszy artykuł owego wniosku, poczóm zam-

IS.
irnęto posiedzenie. Wynik głosowania nad pierwszym

___ wykuiem przekonywa nas, że przyjęcie całego wnio-
gj|j FU iadnćj nie ulega wątpliwości, 
r Telegramy madryckie potwierdzają pogłoski, jakie 
i ■ ostajni°b czasach obiegały o zmianach w najwyż- 
dessins zycn kołach wojskowych. Jenerał Moriones wzi^ł ur- 

S’adl P1 powodu zdrowia a, jak Indépendance 
iiite f w‘, ł> ,z P?w°du> że etał eig dla swoich liberalnych 

KMKonsn niemożliwym na stanowisku naczelnego 
— '"7 Ptl za' Dekretem królewskim powołanym został jen.
ZïïuTn “a Pobocznego adjutanta królewskiego,'je- 
/ ÍMM Genaro Quesada na naczelnego wodza armii pół-. .i u» uuuzemego woaza armiipot-
Si»i TneJVtn‘ ^ohague na głównodowodzącego centrum,

swep»C ^cbeyassia na głównodowodzącego drugim kor- 
może, iIM!:m armii północnćj. W sprawie uznania króla AI- 
’ >„T Pu W W’ Port« telegrafnją do T i m e s a, że W.
ćnal..hrla ¿U teg0 ni0 uznała dotychczas króla Alfonsa 

Mm ° P°wlet^z*a^ na notyfikacyą co do wstąpienia 
tyjedooi ;Lna tr.°?’ }ł rz%d madrycki podobną notyfi- 
jkujeni . JVrzpesłał także .na ręce ks. Karola rumuńskie- 
Vdres iw. • i , °.rta wMzi W kroku tym uznanie zupetnćj
___— .-¡JT9 0801 * wszechwładztwa Rumunii i niepierwój

Se^ zad t Z nowTm rządem stósunki dyplomatyczne, aż 
asrern11 wydumaczy się z swojego postępowania. Cie- 

> ii «u J69-’ na pcdobne kategoryczne oświadczenie Tur-

ń( P°wie rząd hiszpański.
* źetein 8 ^^.08^a ukończy wszy wczoraj obrady nad bu- 

i Pilił 5ZDraw^nini8ier?tMra 8Praw zagranicznych, rozpoczęła
mi ;ai J n.ad budżetem ministerstwa skarbu. Senat

■ WŚfPtzedw Ci4gie obradami nad kodeksem karnym. —
.te

’¡itpi/ Dat aarą śmierci, którój zniesienie bardzo li- 
%>Wert V*® Wł08Zech zwolenników. — Królewicz 

tychm*1 5 wiztła° a8 wczoraj jenerałowi Garibaldemu dłuż- 
ie do S *’
A L'» Dt, pL Pogłoska o zjeździe monarchów 1 Jeszcze 
Przy tl® Dn:oiZ.miął spór dziennikarski, czy cesarz Wil- 
—Zle. ub nie pojedzie do Włoch, celem rewi- 
’• |i Hel.«» ■ ’^kochanego swojego brata Wiktora Ema- 

ziis'1 ° nowdj mówią podróży. Tą rażą przy-
,0$ wLna , ?esarza austryackiego, który w czasie 

, ,li, gdz J J?0?15;1 do Dalmacyi ma udać się do Brin- 
lttb ” C/Jed,zie 8iS z królem włoskim.
—ro«v;dr de ®Fćtersbourg ogłasza notę 
Sli ^czająca , g° 7 odpowiedzi na notę angielską oś- 
kkieffli! 1 i(> Fetw u® -^“gba nie weźmie udziału w zwoła- 

fil^zynarodS°Urga konferencyi naającój obradować nad 
podam „ owym kodeksem wojennym. — Dokument

2S Pleszewskleg-o, 21 lutego.
(Nasi więźniowie. — Parafia Cerekwioa. — Raprszentaoya mia-t

sta w Pleszewie.)
<v Już od siedmiu blizko tygodni pokutują 

w więzieniu sądowćm w Pleszewie ksiądz dziekan To­
masz Basiński z Turska i ksiądz dziekan Michalak z 
Droszewa za odmówienie odpowiedzi na znane zapyta­
nia sędziego śledczego w sprawie delegata papiezkiego. 
Gdy w pierwszym terminie oświadczyli, że nie uznają 
kompetencyi sądów świeckich w spravach czysto reli­
gijnych, pozwano ich na termin drugi pod zagrożeniem 
uwięzienia, a gdy i w drugim terminie odebrał sędzia 
śledczy taką samą odpowiedź, ftała się groźbą, rzeczy­
wistością. Ogólnie sądzono jednakowoż, że więzienie 
potrwa tylko sześć tygodni. Więźniowie simi byli te­
go zdania, bo przysposobili się na opuszczenie tego 
tutum praesidium. Nawet parafianie tak z Turska jak 
i z Droszewa przysposobili się na przyjęcie swoich pa­
sterzy, przysłano powozy po czcigodnych więźniów, a 
mimo mrozu i śniegu zebrał się licznie lud z obu pa­
rafii i wyszedł naprzeciw pasterzom swoim blizko pół 
mili. Wszystko było jednak daremne, bo sąd ple- 
szewsk? na wniosek prokuratoryi z Gniezna jeż prawie 
w chwili ostatnićj, kiedy już szósty miał się skończyć 
tydzień więzienia, postanowił uową uchwałę i przedłu­
żył pasterzom naszym więzienie bez oznaczenia termi­
nu ad quem. Dnia 27 stycznia r. b. wysłała parafia 
turska deputacyą z sześciu składającą się osób do dy­
rektora sądu powiatowego w Pleszewie, aby wyjednać 
uwolnienie swego pasterza na odpust Oczyszczenia 
Matki Boskiój. Dyrektor sądu p. Schirach był naów- 
czas chory, przeto deputacya złożyła wniosek swój w 
sądzie. Już 30 stycznia rb. odebrała deputacya odpo­
wiedź odmowną w języku niemieckim osnowy nastę- 
pującój:

Pleszew, 28 styozoia 1875 r. 
Wnioskowi z dnia 27 stycznia rb., nie uwzględniając

już innych przyczyn, nie może się stać zadość, ponieważ 
ksiądz dziekan Basiński dotąd Z8 swśj strony nie podał 
wniosku o zwolnienie go na dzień 2 lutego rb.

Ale i parafia droszewska wniosła o uwolnienie 
swego pasterza na czas czterdziestogodzinnego nabo­
żeństwa, które od dawien dawna odbywało się w Dro- 
szewie w ostatnie dni zapustne. Na wniosek swój o- 
debrała parafia droszewska podobną odpowiedź. Po­
wiadomiony o tćm ksiądz dziekan Michalak wniósł ze 
swój strony o zwolnienie go na czas czterdziestogodzin­
nego nabożeństwa, chcąc usunąć przyczynę, na którój 
opierał się sąd pieszewski, lecz odebrał odpowiedź, że 
od niego samego zależy, jak długo zamyśla bawić w 
więzieniu, bo potrzebuje tylko odpowiedzieć na pytania 
stawione mu w sprawie delegata papiezkiego, a będzia 
w tój chwili wypuszczonym. Tak więc wszystkie wnio­
ski stawiane o zwolnienie szanownych więźniów na 
czas odpustu spełzły na niczóm. •

W Cerekwicy, powiatu naszego, umarł niedawno 
proboszcz Jarczewski a już wydał naczelny p/ezes na­
stępujące obwieszczenie:

Nr. 1294/75 0. P.
Majątek opróżnionśj katolickićj plebanii w Cerekwioy, ' 

powiatu pleszewskiego, na mocy artykułu 3 prawa z dn. 
21 maja r. z. względem deklaracyi i uzupełnienia prawa 
z dnia 11 maja 1873 r., tyczącego wykaztałoenia i u- 
mieszczenia księży (Zbiór praw str. 139) aresztem został 
obłożony a burmistrzowi Wolff w Borku poruczono jego 
zarząd aż do pewnego obsadzenia posady odnośnie aż do 
prawnego urządzenia tymczasowego zastępstwa kosztem 
rzeozonego miejsca, co niuiejszćua podaje się do wiado­
mości publicznćj.

Poznań, 11 lutego 1875.
Naozelnyprezes. j

Günther.

skała jest kłamstwem, bo gdy w roku 1869 istniało 
w Galicyi 1290 szkół ludowych z językiem wykłado­
wym ruskim, jest ich obecnie 1600. Wykazuje wy­
dział dalój, że fałszem jest jakoby Rada szkólua o sze­
rzenie oświaty nie dbała. W r. 1869 było tylko 88 
szkół czteroklasowych, obecnie zaś jest prócz 12 wy­
działowych, 114 szkół cztero i więcój klasowych. Gdy 
w r. 1869 było zapisanych uczniów szkół ludowych 
163,917 jest obecnie 205,500 rzeczywiście do szkól lu­
dowych uczęszczających itd. W memoryaie tym przy­
pomina dalój wydział sferom rządzącym, że statut or­
ganiczny Rady szkólnój, który teraz chcą naruszyć, 
jest wynikiem ugody parlamentarnćj zawartćj podczas 
rozpraw nad rewizyą konstytucyi między delegacyą 
polską a większością Rady państwa i że układ ten u- 
zyskał formalne zatwierdzenie ustawodawcze w ustawie 
państwowój z r. 1868 i w ustawie szkólnój 1869, gdzie 
stanowczo zastrzeżoną zos‘ała nietykalność regulaminu 
gal. Rady szkólnój krajowój.

Gdyby Rada państwowa poszła za zdaniem swój 
komisyi, gdyby dokonała projektowanego zamachu na 
naszą Radę szkólną, (przeciwko którój frakcya święto- 
jurska od chwili pojawienia się w sejmie naszym pro­
jektu utworzenia takiój instytucyi na podstawie wnio­
sków posłów Dietla i s. p. Adama Potockiego wal­
czy) — gdyby większość reichsratowa złamała układ 
zawarty z naszą delegacyą w r. 1868 zawarty i po pro­
stu zdradziła delegacyą, nie wiem, czy dalsze pozosta­
nie jój w Radzie państwa byłoby możliwóm.

Rada szkólna potrzebuje może pewnych zmian, 
lecz sejm powinien je sam poczynić, przeciwko zama­
chom ze strony centralistycznój Rady państwa musi 
się jednak bronić.

Jubileusz pięćdziesięcioletni prac obywatelskich 
Seweryna Goszczyńskiego będziemy temi dniami ob­
chodzili. Komitet jubileuszowy urządza w przyszłą nie­
dzielę w sali sejmowój ucztę na cześć najszanowniej­
szego jubilata, w którój wezmą udział reprezentanci 
wszystkich warstw społeczeństwa polskiego. Komitet 
zaprosił przeszło 200 osób, a nadto rozsyła zaproszenia 
do wszystkich redakcyi pism polskich w Galicyi, w 
Księstwie, w Prusach i na Szlązku, tudzież do wybi­
tniejszych przedstawicieli sprawy w kraju i na emi­
gracji. Kto nie będzie mógł przybyć, przeszłe na ręce 
komitetu pismo lub telegram, aby oddać winny hołd 
tak wielce zasłużonemu mężowi jak Seweryn Go­
szczyński.

Przedwczoraj przedstawiono na scenie naszej po 
raz pierwszy oryginalną dwu aktową komedyą Hen­
ryka hr. Łęczyńskiego pod tytułem „Pro publico bo­
no.“ Słaby to utwór sceniczny, tendencya jego jest je­
dnak tak zacną, szlachetną i patryotyczną, że serde­
cznie autorowi publiczność przyklaskiwała i dwukrotnie 
go wywołała, zachęcając tą owacyą do dalszój pracy, 
którój rezultata pod względem literackim i artysty­
cznym może będą świetniejszemi. Wybornie jest w tój 
komedyi nakreślony charakter szlachcica galicyjskiego, 
posła, marszałka Rady powiatowój, prezesa miejscowój 
rady szkólnój, członka piętnastu różnych towarzystw, 
który dzierży pro „publico bono“ tyle urzędów, ni­
gdzie nic nie robi, a zaniedbuje żonę, dom, gospodar­
stwo i traci majątek. Wiele scen jest szczęśliwie po­
myślanych. Komedyą tę grano bardzo dobrze, odzna­
czył się mianowicie Linkowski! Jedno pozwolę sobie 
tutaj zapytanie. Dla czego w tój komedyi jak i w ko­
medyi hr. Fredry (syna) „Obce żywioły“ musi być ło­
trem koniecznie ciłowielr, pracą nienależący do tak 
zwanego wyższego społeczeństwa, dla czego tam sekre­
tarz rady powiatowój a tu nauczyciel synka pańskiego 
jest najlichszym w świecie człowiekiem, skończonym 
łotrem'1 Dla czego ekonom lub inny prywatny oficya- 
lista musi być „złodziejem“? Czy w tóm jest tendencya?

bezimiennie wydana broszurka pięciostronnicowa pod 
tytułem: „Kilka słów o młodych literatach“, krytyku­
jąca powieść powyższą. Czy p. Chorouiecki jest mło­
dym literatem, nie wiem, szedłbym jednak o zakład, 
że autor bezimienny krytyki jest strasznie młodym li­
teratem. Jeżeli ma jaką ansę do tego pana Choronie- 
ckiego, mógł był niegrzeczności w broszurce zawarte 
wypisać w liście prywatnym i posłać go autorowi po­
wieści „Walka o byt.“ Widać, że dła łatwiejszego 
rozpowszechnienia swój broszurki ogłosił na tytule, że 
czysty dochód z jój rozsprzedaży przeznacza na fun­
dusz zakupna obrazu Unia Lubelska. Wątpię, 
żeby" fundusz ten dziesięć centów z tego źródła o- 
trzymał.

Zebrany na Unią w tutejszym komitecie fundusz 
dochodzi już do 8000 guldenów; ile w Krakowskióm 
zebrano, nie wiadomo, gdyż komitet tamtejszy ogłasza 
tylko pojedyńcze datki a nie ogólnćj sumy. Na każdy 
sposób jest tam już przeszło 3000 guldenów.

Dziś rozpoczynają się odczyty dla kobiet urzą­
dzone przez towarzystwo pedagogiczne i potrwać mają 
do 20 kwietnia. Udział w nich biorą między innymi 
pp. Feliks Strzelecki, dr. Ciesielski, L Romanowicz, C. 
Pieniążek, dr. Zuliński, Wasilewska, Amborski, dr. 
Stanisław Smolka, Wł. Zawadzki itd.

Na korzyść towarzystwa pracy kobiet odbę­
dzie się w poniedziałek przedstawienie w teatrze. Pro­
gram : „Pro publico bono“, „Arcydzieło nieznane“ i 
koncert pani Siegenfeld i p. Cwiklińskiój, która przy­
bywa z Krakowa na kilka występów gościnnych. Przed­
wczoraj widzieliśmy ją w „Życiu paryzkióm“, dziś 
śpiewa „Piękną Helenę.“ U nas bowiem teraz w tea­
trze taki repertoar: W poniedziałek operetka „Kon- 
fuzyusz“. we wtorek „Konfuzyusz“, w czwartek Offen­
bacha. „Życie paryzkie1’, w sobotę Offenbacha „Helena“ 
i tak in dulce infinitum.

ZIEMIE POLSKIE.
O _ Od pewnego czasu dzienniki rosyjskie, jak to 

czytelnikom naszym wiadomo, zaprzestały prawie zu­
pełnie dotykać sprawy polskiej. Umilknięcie to było 
naturalnie wypływem wskazówek danych z góry. Ale 
sprawa nieszczęśliwych unitów spowodowała konie­
czność innego rozkazu. Rząd rosyjski, dopuściwszy 
się tak haniebnój zbrodni, jaką spełnił na unitach, po­
wołał dziennikarstwo rosyjskie do swój obrony. I po­
słuszne ono rozpoczęło barce nikczeraności, dowodząc, 
że w Podlaskióm wszystko się odbyło w porządku i że 
owe 4o parafii dobrowolnie przeszło na prawosła­
wie. Raz rozkneblowana z milczenia prasa rosyjska 
rozpoczyna harce dalsze przeciw żywiołowi naszemu, 
domagając się zagłady tegoż. W tych gonitwach tę­
poty i obłędu politycznego prowadzi rej Gołos i po­
dobne jego kierunkowi pisma. Ultra - moskiewskie 
stronnictwo mimo prób fatalnych i długiego doświad­
czenia jest niepoprawne; Me utraciło ono cały swój 
wpływ, jaki miało po r. 1864.

Prasa kierunku zachowawczego milczy. Artykuł 
Gołosu, w jednym z ostatnich jego numerów zamie­
szczony, brzmi wedle tłumaczenia Dziennika Pol­
skiego jak następuje:

„Wiadomo, że od czasu do czasu społeczeństwo ro­
syjskie zajmuje się sprawami wyższego gatunku, chę­
tnie i n poświęcając kilka z swych chwil wolnych. — 
W pewnych tych szczęśliwych chwilach powstało u 
nas Towarzystwo duchownój oświaty, uczęszczano na
odczyty . publiczne o starokatolikach/? zastanawiano się
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Miasto Pleszew przyszło już tak daleko, że ogło- ( 
szenia posiedzeń reprezentacyi miejskiój redagowane są 
tylko w języku niemieckim. Dowodem tego wczo­
rajszy Tygodnik Powiatowy nr. 8. ;

Lwów. 20 lutego.
(Koniec zjazdu marszałkowskiego. — Plagiat nad plagiatami. — 
Pamflat. — Składki na Unią Matejki. — Odozyty dla kobiet.— 

Praoa kobiet.)
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Lwów, 19 lutego.
(Rada państwa. — Rada szkólna. — Memory»! wydziału krajo­

wego. — Jubileusz Goszczyńskiego. — Pro publico bono.)
(T) Zamach centralistów wiedeńskich, świętojur- 

ców i Schomera na naszą krajową Radę szkólną, wy­
wołał gruntownie opracowany memoryal ze strony na­
szego wydziału krajowego. Memoryal został już prze­
słany ministerstwu oświecenia, tudzież Radzie państwa 
i rozesłany po kraju. Zbyt to obszerny akt, podam tu 
przeto najgłówniejszą tylko jego treść. Wydział kra­
jowy broni w memoryaie praw kraju i Rady szkólnój, 
które ukrócić chce partya centralistyczna, powołająca 
się na najwierutniejsze kłamstwa posłów świetojurskich 
Kowalskiego, Szwedzickiego, Pawlikowa i Juzyczyń- 
skiego, tudzież reprezentanta Szomer Izraela Kallira. 
W komisyi reichsratowój przeprowadzili już centraliści 
wnioski podkopujące znaczenie i prawa krajowej Rady 
szkólnój. Wykazuje więc wydział w swym memoryaie 
na podstawie urzędowych . dat, że podnoszone przez 
wspomnianych posłów zarzuty są na kłamstwie oparte. 
Wykazuje, że Kowalski po prostu kłamał, przytacza­
jąc w Radzie państwa ustępy z rozpraw naszego sejmu 
nad sprawą Rady szkólnój, ustępów bowiem takich w 
sprawozdaniach stenograficznych wcale nie ma. Kła­
mał dalój, że stan nauczycielski nie jest w Radzie 
szkólnój reprezentowany, gdyż prócz czterech inspek­
torów (byłych profesorów) zasiada w niój trzech peda­
gogów, którzy są członkami Rady. Wykazuje memo- 
ryał, że kłamstwem jest co twierdził Pawlików, jakoby 
gminie Mogilnica Rada szkólna zabroniła zaprowadze­
nia języka ruskiego, gdyż od wielu już lat jest w 
tój szkole języh ruski wykładowym. Wykazuje, że 
w ogóle zarzut, jakoby Rada szkólna Rusinów uei-

(T.) Już po zjeździe marszałkowskim. Jakaś klą­
twa ciąży widocznie na naszych Jaśnie Wielmożnych 
marszałkach powiatowych. Jaki rezultat był wyborów, 
któremi kierowali, wiadomo. — Mimo to spodziewano 
się, że ich prace około sprawy ustawy drożuój, świe­
tniejszy wydadzą rezutat. Ileż to naczytaliśmy się, a 
nawet napisaliśmy się artykułów o nadziejach do tego 
zjazdu marszałków przywiązywanychI Jeszcze w liście 
wczorajszym dałem nadziejom tym wyraz. Odbył się 
tćź zjazd. Rozprawiano pilnie przez trzy dni, skryty­
kowano do szczętu wszystkie projekta reformy ustawy 
drożnój i rojechano się, nie zrobiwszy zgoła nic i u- 
chwaliwszy nic nie uchwalać. Finie coronat o- 
p u s. Czy zrobi co sejm z tą ustawą?

Powszechne oburzenie wywołało tu zrobione od­
krycie, świadczące bardzo niekorzystnie o jednym z 
młodyeh literatów. Wyszła tu w r. 1872 książka pod 
tytułem „Rys historyi literatury polskiój“ przez Adama 
Kaliczkowskiego. Otóż teraz odkryto, że książka ta, 
mocno rozpowszechniona, jest po prostu streszczeniem 
odczytów profesora Antoniego Małeckiego w uniwersy­
tecie lwowskim. Pan Kuliczkowski uczęszczał pilnie 
na te odczyty, spisywał je, a skróciwszy wydał jako 
owoc swojój nauki i pracy. Tydzień dierwszy wy­
świecił, czóm jest książka p. Kuliczkowskiego, a nale­
życie napiętnowawszy jego postępek, wzywa p. Małe­
ckiego, aby, nie zrażając się podstępem swego ucznia, 
(dziś podobno profesora w jednój ze szkół tutejszych) 
wydał swoją historyą literatury i w przedmowie wy­
świecił dla czego książka p. Kuliczkowskiego jest tak 
podobną do jego dzieła.

Pojawiła się w Krakowie w Dzienniku mód 
powieść Choronieokiego (pseudonim) pod tyt. Walka 
o b y t. Nie do mnie należy sądzić tę powieść i jeżeli 
o niój wspominam, to z tego powodu, że tutaj wyszła

o sposobach i drogach, jakiemi można byłoby dojść 
do ponownego złączenia kościołów wschodniego z za­
chodnim, lecz tuż obok, w tymże samym czasie, za­
pominano i zapomina się dotąd, że dla tak wielkiój 
sprawy jak połączenie kościołów nie dość jest prote­
gować stósunki z starokatolikami Zachodu; zapomnia- 
no> zę w granicach własnego naszego państwa znaj­
dują się miliony rzymskich katolików, o stósunku któ­
rych do Papieża, po ogłoszeniu znakomitego dogmatu 
nieomylności papiezkiój, nikomu z nas nie przyszło na 
myśl się dowiedzieć, że nareszcie nie wiadomo nam, 
czy przypadkiem między naszymi poddanymi nie znaj­
dują się osobistości, które dobrowolnie zerwały węzeł 
łączący ich z biskupem rzymskim; że w takim razie 
nam daleko bliżój i większy mamy obowiązek jechać 
nad Wisłę a nie do Monachium, w celu spokojnego 
załatwienia na drodze polubownój kwestyi, wstrząsają­
cych światem religijnym? Powyższe pytania pomimo 
woli w nas się zrodziły po przeczytaniu w ostatnim 
numerze Graźdaniua listu p. t.: „Głos rzymsko­
katolickiego kapłana.“ List ten nie zawiera w sobie 
nic nowego, powtarza od wieków znaną skargę księży 
katolickich na bezżeństwo, na jakie gwałtem skazani 
zostali wbrew prawom natury, lecz sam już ten fakt, 
że _ skarga peryodycznie się powtarza, dowodzi naj- 
lepiój o jój ważności i znaczeniu. Ęezżeństwo czyli
celibat, jak go nazywają 
cie, jest wymysłem papi

w rzymsko-katolickim świe- 
. . r r-JŻy i jezuityzmu. Duchowni

książęta, amatorowi«.władzy świeckiój, wcześnie przy­
szli do tego, przekonania, że panowanie ich na tym 
padole płaczu urzeczywistnić się może wtenczas tylko, 
gdy będą posiadali do pomocy całą armia dobrze uor- 
gamzowaną i posłuszną księży świeckich,' oderwanych 
od świata i rodziny, ciałem i duszą oddanych Rzy­
mowi, będących oraz od niego w materyalnój zawi- 
SlOSCl«

Ula zadosyćuczynienia widokom jezuickim, wypada 
bardzo często księżom nie tylko przynieść na ofiarę 
obowiązki obywatelskie i familijne, lecz nadto stawić 
czoło otwarcie władzom świeckim i państwowym. Wi­
dzieliśmy to już nieraz podczaspolskich rozru­
chów > fyuntów. Kicrjwąne jezuityzmem papie-
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gtwo doskonale pojmuje, że energia, upór, męstwo, go­
towość do ofiary, jakich daje dowody rzymsko-katoli­
ckie duchowieństwo w walce z władzy świeckę, obró­
ciłyby się z pewnością przeciw temuż jezuityzmowi w 
razie, gdyby większość duchownych nie była oderwaną 
od społeczeństwa. Oto powód, dla którego papiestwo 
tak nieubłaganie i wytrwale stara się zachować celibat.

Wśród polskiego du^iowieństwa nigdy nie żarnie- • 
rała dążność oswobodzenia się od ciężkich kajdan, , 
przez papieży narzuconych. Dążność fa poczęła silnie ■ 
objawiać się w ostatnim lat dziesiątku, szczególnie po . 
powstaniu w rzymskim kościele rozdwojenia, spowo- i 
dowanego ogłoszeniem dogmatu nieomylności. Jak 
świadczy list wspomniany, kilku zdrowo myślących i 
księży polskich starało się u rządu o zniesienie celi- j 
batu na drodze legalnćj. Podawali oni w tym wzglę- ; 
dzie petycyą do następujących osób: do byłego namie­
stnika nadwiślańskiego kraju, hrabiego Berga, do by-

muje stanowczo, że usunięcie się od spraw publicznych 1 nierzem trudno myśleć o zajęciu Estelh, bez którój | spraw 
ks. Bismarcka jest .kwestyą niedalekiego czasu. Ponie- : nie da się zgnieść powstania karlistowskiego. W ta- 
waż dzienniki berlińskie nie bardzo ufały tego rodzaju i kim stanie rzeczy, kto wie czy słuszność nie jest po 

” którój serdeczne ! tych stronie co twierdzą stanowczo, że wojnie domo- 
pod i wój da się jedynie położyć koniec za pomocą convenio.
„Co Po tćm, na co się własnemi patrzyłem oczyma, twier- 

dzonie podobno uważam ze wszech miar za usprawie­
dliwione.“ |A dalej pisze ten sam korespondent: „Obe­
cnie łamią sobie nad tćm głowę, kogoby postawić, na 

północnćj. Z początku mówiono

łego dyrektora komisyi spraw wewnętrznnch, księcia 
Czerkawskiego, do byłego zawiadującego wydziałem 
wyznań obcych, hr. Muchanowa, a nawet na dniu 30 
sierpnia 1871 r. do ministra spraw wewnętrznych. — 
Cóż stoi na przeszkodzie, aby stało się zadość żądaniom ; 
tym księży katolickich? Przecież rząd rosyjski nie ma ' 
żadnego obowiązku podtrzymywać interesów papieztwa ! 
i jezuityzmu, a konkordat (?) obowiązujący niegdyś, od 
dawna zerwany. Jeżeliby wpływ papieztwa na nasze 
8tósunki z Polakami postradał nieco od tego zerwania 
żonatych księży z Rzymem, to i w takim nawet razie 
nie byłoby czego żałować, _ bo Rosya aż nadto dobrze 
poznała dobrodziejstwa, wypływające z wpływu tego. 
Doświadczaliśmy ich nieraz, doświadczaliśmy ich za­
wsze; doświadczyliśmy niedawno co znaczą te wpływy, 
gdy emisaryusze Watykanu i papiezka bulla próbo­
wali zbuntować rosyjską (russkoju) unicką lu­
dność Nadwiślańskiego kraju. Gdzież się 
więc kryje ta siła, która podtrzymując papiezkie zna­
czenie między ludnością polską, wyświadcza usługę 
wrogiemu dla państwa jezuityzmowi? Na to pytanie 
znajdujemy najlepszą odpowiedź w liście wspomnianym 
księdza: „Władza cywilna — powiada — odpowie­
działa nam, że celibat nasz opiera się na prawie c y- 
wilnćm z 1836 roku; — władza cywilna nie dala 
nam nawet najmniejszćj nadziei, że w sprawie tój go­
towa nam pomagać, i zostawiła nas na pastwę konsy- 
storzów.“

A więc prawo cywilne, utrzymanie w mocy 
lub zniesienie onego, zupełnie zależy od władzy cywil- 
nćj, stoi na przeszkodzie ku urzeczywistnieniu dążeń 
księży polskich, któreby oddalając ich od papieztwa i 
jezuityzmu, zbliżyło tćm samćm z ruskićm ży­
ciem państwowćml A czyż tak bardzo czegoś 
wielkiego, żądają od nas ci lepsi przedstawiciele du­
chowieństwa parafialnego w kraju nadwiślańskim? By- 
najmnićj, wymagają oni tylko, aby władza świecka u- 
znawała kanonikami i proboszczami księży, co się po­
żenią; liczą oni tylko, że doznają pomocy w walce swój 
z konsystorzami i uciskiem jezuitów, a tymczasem mało 
pomału około tych księży żonatych, przez rząd pod­
trzymywanych, którzy z Rzymem zerwali, zgrupowa­
łaby się ta część ludności katolickićj kraju nadwiślań­
skiego, która nie patrzała obojętnie, jak papież ogła­
szał się nieomylnym, i która podziela przekonanie w 
tym względzie starokatolików. Powstałby tedy u nas 
kościół starokatolicki, witany tak serdecznie przez wszy­
stkich światłych ludzi, przyjaciół postępu. Zbliżenie na­
szego prawosławia z starokatolicyzmem, zyskałoby no­
wą potężną rację i wstąpiłoby na grunt więcćj jak do­
tąd realny." Wiedząc, jak obecnie rzymski katolicyzm 
potężnym jest powodem stronienia Polaków od nas, 
każdy pojmie, że tym sposobem łatwiej by przyszło do 
„zawiązania między nimi a nami stósunków dobrych 
i szczerych.“ Kilka tysięcy Czechów, którzy przesie­
dlili się do wołyńskićj gubernii, ani chwili nie wahali 
się wybrać sobie żonatych księży, wcale nie dbając jak 
na to będą patrzeć w Watykanie. Rosyjskie władze ad­
ministracyjne, o ile nam wiadomo, nie tylko nie sprze­
ciwiały się temu, ale i owszem, o ile mogły pomagały 
Czechom zerwać wszelką zależność od papieża. Dla 
czego wszystko dzieje się inaczćj, jak tylko sprawa ty­
czy się Polaków? Dla czego w tym razie gotowi je­
steśmy okazać się plus catholique que le 
pape, i własnemi rękami odpychać oczewistą ko­
rzyść naszą?...

pogłoskom, przeto pisze K ó 1 n. Z t g., 
stosunki z urzędem kanclerskim dobrze są znane, 
napisem: „Ustąpienie kanclerza“, co następuje: 
człowiek pragnie w to i wierzy. Tak i dziś dzienniki 
berlińskie pozwalają sobie mówić o ustąpieniu ks. Bi­
smarcka jako o rzeczy niepodobnćj i pocieszają się na- 
stępująeóm opowiadaniem: Ks. kanclerz konferował w 
tym przedmiocie z cesarzem, a monarcha mówił przy 
tćj sposobności o wymogach honoru i obowiązku, które 
nakazują tak jemu jak i kanclerzowi wytrwać mimo 
wieku i niedomagania na wysokićm stanowisku i nie 
cofnąć się przed przeprowadzeniem trudnego ich zada­
nia. Ks. Bismarck nie mógł oprzeć się podobnemu od­
wołaniu do patryotyzmu i przyrzekł cesarzowi, iż po­
zostanie nadal w urzędzie. — Inna wersya zaś mówi, 
że pozostanie Bismarcka zawisło od zwolnienia go z 
jednćj części ciężaru, jaki dotąd na kanclerskich spo­
czywał barkach, a Nat. Z tg. wie już nawet, że zwol­
nienie to już niebawem nastąpi.“ W najświeższych li­
ście do Koln. Z t g., omawiającym sprawę zupełnego 
usunięcia się ks. Bismarcka, czytamy między innemi, 
że kanclerza trapi bezsenność, która pozwala mu spo­
cząć dopićro nad ranem, i absorbuje w ten sposób stra­
sznie jego nadwątlone siły. Lekarze skutkiem tego 
w największćj są" obawie, nie ukrywając bynajmniój 
swojego zaniepokojenia. Jeśli dziennik włoski Opi­
nio n e twierdzi, że tacy wielcy ludzie jak Bismarck 
powinni „umierać u wyłomu“, toć wdzięczność, jaką 
Niemcy dłużne są kanclerzowi, nie może zezwolić na 
taką ofiarę. Apelują do jego poczucia obowiązku. Bez- 
wątpienia nie bez skutku; lecz i to dwie ma strony: 
właśnie owo poczucie obowiązku i, jeśli tak powiemy, 
szlachetność usposobienia — kto wie, czy nie zniewolą 
kanclerza do usunięcia się z stanowiska, na którćm po­
zostając bierze na siebie bezustanną odpowiedzialność 
i nazwiskiem swćm pokrywa czynności dokonane w 
miejsce jego przez inne osoby. — W dalszym ciągu 
listu twierdzi korespondent, że ks. Bismarck złożywszy 
urząd kanclerski, nie usunąłby się od życia publicznego 
i parlamentarnego, i wonczas dopićro wpływ jego na 
stósunki państwa nowym zajaśniałby blaskiem. Książę 
Bismarck, zdaniem korespondenta, stałby się punktem 
odśrodkowym nowego i bezwątpienia potężnego stron­
nictwa. Parlamentaryzm mógłby w tym razie wiązać 
z osobą ekskanclerza najbujniejsze nadzieje, bujniejsze 
niż te, o jakich ośmielili się kiedykolwiek zamarzyć 
najśmielsi przedstawiciele Niemiec. Z tych superlaty­
wów przechodzi bałwochwalca kanclerza do zapytania, 
jakby na ustąpieniu Bismarcka wyszło stronnictwo ul- 
tram ntańskie? Otóż odpowiada, że Bismarck jako re­
prezentant ludu i przewódzca stronnictwa, byłby dla 
ich sprawy o wiele więcćj zabójczym i szkodliwym, 
niśli jako minister. W końcu broni korespondent kan­
clerza przed podejrzeniem, jakoby obawa nowego prze­
ciw niemu zamachu zniewalała go głównie do ustą­
pienia.

F R A N C Y A.

HIE^ëï.
# Berlin* 22 lutego. Na wczorajszćm posie­

dzeniu izby pruskićj po załatwieniu niektórych dro­
bnych czynności, przyczćm przyjęto do wiadomości pi­
smo posła Laskera, w którćm oświadcza, że nie może 
nadal należeć ani do komisyi ludżetowśj, ani komisyi 
obradującćj nad ustawami administracyjnemi, stała na 
porządku dziennym dalsza dyskusya nad budżetem mi­
nistra spraw wewnętrznych. — Dep. E b e r t y posta­
wił dwa wnioski, z których jeden domaga się przenie­
sienia policyi budowlanćj w Berlinie na magistrat, 
drugi zaś reorganizacyi straży nocnćj, a to w ten spo­
sób, by straż nocna była połączona z strażą konsta- 
blerską. Pierwszy wniosek przyjęto, drugi odesłano do 
komisyi budżetowćj. Dep. Wagner (z Starogrodu) 
wniósł następnie rezolucyę celem zniesienia króle­
wskich policyi w Getyndze, Celle, Hanau, Marburgu i 
Fuldzie, cofnął ją jednakże przez wzgląd, że wkrótce 
reforma administracyjna rozciągnioną zostanie także na 
Hanower i Hesyą.

W czasie obrad nad tajnemi wydatkami 
w interesie policyi (120,000 marek) zabrał glos dep. 
Schorle mer-Alst aby surowćj a zasłużonej 
poddać krytyce fundusz tajny, niemnićj prasę, żyjącą 
z tego funduszu, przyczćm zwrócił się przedewszystkićm 
przeciw Provinzial -Correspondenz i 
Norddeutsche Allg. Ztg smagając zacho­
wanie się jednćj i drugićj. Mówca uskarżał się przy 
tćj sposobności, że jednemu z dzienników katolickich, 
wychodzącemu w jego ojczyźnie, zabroniono no­
sić nazwy „Kreisblatt“. Minister spraw wewnętrznych 
oświadczył na to, że zakaz ów był wcale na miejscu, 
trudno bowiem było pozwolić, aby dziennik ten pod 
urzędową maską agitował przeciw ustawom państwo­
wym. — Dep. Windthorst (z Bielfeldu) zau­
ważał, że on to pierwszy zwrócił uwagę ministra na 
nadużycia, do jakich łatwą mogłaby dać sposobność na­
zwa „Kreisblatt“. Tajny fundusz papiezki, zdaniem 
mówcy, o wiele jest niebezpieczniejszy, niźli taki fundusz 
państwowy. Dep. Windthorst (z Meppen) mnie­
ma, że dzienniki powiatowe powinny w tym razie o- 
graniczać się jedynie na zamieszczaniu urzędowych wia­
domości, a zamknąć swoje rubryki dla artykułów ro­
zumujących i wycieczek przeciw stronnictwu nierządo- 
wemu. Mimo to uchwalono pozycyą tajnegoMfunduszu.

Ustąpienie księcia kanclerza, o czćm niedawno mó­
wiono tylko bardzo nieśmiało, porusza dziś całą prasę 
niemiecką. Pierwszą o tćm wiadomość podniosła w 
formie nieco pozytywniejszćj Kol, Ztg., która utrzy-

zagranicznych oddaną będzie Mariny 
Gruicz nie chciał na to pod żadnym przy8t6{; 
kiem, co widząc książę, pozostawił mu do u* 
nie listy nowych ministrów. Lista ta jednak}, i nie o1 
ściła nazwiska tak wybitnie zaawanturowane * 
runku młodoserbskim, że książę nie tyle nie w 
nie mógł z przyczyn nam znanych, zgodzić SJ.
Tak więc nic nie pozostało księciu, jak z#^' 
bezbarwne, iście urzędnicze ministeryum. 
wszy gabinet Stefanowicza składają się nic Qkćv 
osobistości, który eh nazwiska znane są co.naj^ ¡i? « 0 
świecie biurokratycznym. Lecz tu właśnie b/oP11?®® 
dla księcia trudność rządzenia z pomocą takiej letpOwe 
netu, gdyż gabinet Stefanowicza stoi p0 '*2, d 
skupczyny i dla tego trudno mu będzie przep^jna^0? 
jakikolwiek z jego inicyatywy podniesiony pioje^®9^' 
tego tćż książę zdecydowawszy się na taki gabinet,.ty 
wziąć na rozwagę ewentualności rozwiązania skup w&o0 dl 
I tu właściwie spoczywa całe obecne kry tyczne stety m 
żenie. Umysły same przez się są

czele armii północnćj. L początku mówiono o mini­
strze wojny Jovellarze. Jenerał ten jednakże, który 
zbliska przypatrywał się hecy odegranćj pod Lorca- 
Lacar-Oteiza, stracił widocznie apetyt do zaszczytu 
naczelnego wodza i przyszłego pogromcy karlistow.
Wymieniają również jenerała hr. Valmasadę, jednego 
z najgłówniejszych spiskowców Ostatniej rewolupyi —
(Valmaseda mianowany już został jenerał-kapitanem 
Kuby w miejsce odwołanego jen. Conchy. Przypisek 
Redakcyi Dzień. P o z n.) Ma to być człowiek nie­
okrzesany, surowy, rozumiejący się lepićj na sztuce 
jedzenia i picia niśli na sztuce wojennćj a jeszcze le­
pićj na sztuce robienia majątku, czego dał dowody 
podówczas, gdy był jenerał-kapitanem Kuby. Z tych 
to czasów datuje się ogromny jego majątek. Oczekują 
również odwołania wielu podkomendnych jenerałów.
Wszakże to wszystko jenerałowie, po których nomina- 
cye odnieść się należy do Serrana. Dziś muszą ustą­
pić miejsca innym, taka zmiana losu. Hiszpania szczyci 
się dziś 500—600 jenerałami na odstawce.

Powołanie pod broń nowego 70,000 żołnierza nie 
wywołało w Hiszpanii zbytnićj radości, owszćm nie­
zadowolenie jest widoczne. Dekret odnośny postana­
wia, że ci wszyscy młodzieńcy, którzy z 31 grudnia 
rozpoczęli 19-ty rok życia, mają stawić się do popisu;
służba w czynnćj armii wynosi lat cztery, w rozerv?ie o -wj»»«
dwa; wyjątki uwolnienia sa bardzo rzadkie, w tćj mie- 1 fanowicza, przy którym zaczyna się dopiero wł8jogtanic! 
rze rozstrzyga w każdćj p"rowincyi ostatnićj instancyi zawikłanie, gabinet bowiem po za skupczyny Łią. 
naczelnik wojskowy. Wykup wynosi 2000 pesetów | peryment niebezpieczny; łatwo stać się może, ytoją w 
czyli 8000 reałów, podczas gdy przy ostatnićj rekru-
tacyi wynosił tylko 5000 reałów.

Królestwo hiszpańskie uznanem już zostało przez 
wszystkie prawie mocarstwa europejskie. Zadziwia 
opóźnienie Prus, które pierwsze uznały dyktatorskie 
rządy Serrana. D ć b a t y przypisują to niechęci Prus 
z jaką widziały upadek swego protegowanego, gdy 
tymczasem inne konserwatywno-klerykalne dzienniki 
donoszą, iż ks. Bismarck mając uznać rząd obecny, 
postawił za warunek utrzymanie wolności wyznań, na 
co tćm mnićj rząd arcykato ickiego króla może się zgo­
dzić, iż przyrzekł szanować i strzedz fueros a właśnie 
pierwszy artykuł fueros w prowincyach baskijskich 
stawia religią katolicką jako jedynie praw używającą.
Rząd przeto nie mógł zapewnić nietykalności fueros 
obok wolności wyznań, chyba decydując się na zastó- 
sowanie jćj do innych prowincyi hiszpańskich a na 
utrzymanie w prowincyach baskijskich dawnego pano­
wania jedności religijnój.

Paryi, 20 lutego. Zgromadzenie narodowe 
odroczyło swe posiedzenia do poniedziałku, w którym 
to dniu mają się rozpocząć obrady nad projektem 
W allona. Obrady te nie będą zapewne ani długie ani 
ożywione i zajmą prawdopodobnie jedno tylko posie­
dzenie. Ponieważ zaś wątpić już nie można, że do 
tegoż czasu wszystkie w sprawie tćj porozumieją 
się stronnictwa, a te, które są za wnioskiem Wallona 
poprawek podawać nie będą, przeto nie będzie już 
możliwym manewr, jakiego użyto już nie raz, manewr 
polegający na podawaniu poprawek takich, na które 
się wpierw nie zgodzono, które przeto odrzucone całą 
sprawrę o którą chodzi o upadek przyprawiają. Stron- 
nijtwa rojalistowskie i bonapartystowskie poruszą wpra­
wdzie do poniedziałku jeszcze niebo i ziemię, by nie 
dopuścić, .aby projekt o senacie zyskał w Zgiomadze- 
niu większość, lecz mało jest bardzo nadziei, aby usi­
łowania te i zabiegi udać się miały a to tćm mnićj, 
ponieważ torleaniści prawego centrum za nadto oba­
wiają się intryg bonapartystowskich, aby znowu mieli 
wystąpić przeciw projektowi.

IMoniteurUniversel reprezentujący stron­
nictwo w otoczeniu marszałka-prezydenta, sprzyjające 
więcćj rzeczypospolitćj, podaje dzisiaj artykuł dość 
optymistyczny, w którym przyjęcie projektu Wallona 
uważa za zapewnione. Jako symptom tego uważaćby 
można wzrastający coraz więcćj gniew legitymistów. 
Wczoraj znów obrzucili takowi ks. Decazes, który od- 
dawna już jest w rządzie reprezentantem kierunku li­
beralnego, tylu zarzutami, że ostatecznie uciekł przed 
nimi i zamknął się w gabinecie. Jour, de Dćb. oblicza 
nawet, o ile pomyślne zakończenie sprawy przyczyni 
się do podniesienia Francy i w obec Europy. Wedle 
niego będzie można po przyjęciu praw konstytucyj­
nych liczyć na peryod, w którym stósunki zagraniczne 
i wojskowe zbrojenia odgrywać będą przeważną rolę.

Komisya budżetowa obradowała dzisiaj nad wnio­
skiem Guicharda, który żąda, aby poddano rewizyi 
emerytury, jakie bezprawnie przyznano dawniejszym 
urzędnikom cesarskim. Komisya budżetowa oświadczyła 
się przeciw wnioskowi, ponieważ nie podobna naruszać 
emerytur, które zapisane zostały do księgi długów pań­
stwa. Deputowanemu Berthauld z lewego centrum pb- 
ruczono, aby wygotował sprawozdanie. P. Berthauld 
poda jednak wniosek, aby prawa z 1790 i 1853 przej­
rzano dla zapobieżenia na przyszłość takim naduży­
ciom.

Dzisiejszy Pays obłożony został aresztem z po­
wodu artykułu, zarzucającego pośrednio doradzcom 
marszałka, że kryją przed nim prawdę; jenerał Ba­
taille zaś, dowodzący w Orleanie, gdzie jeszcze stan 
oblężenia panuje, zakazał dalszego wydania dziennika 
Le Travail de Seine et Marne z powodu 
artykułu, który zawierał gwałtowne zaczepki przeciwko 
marszałkowi i wzywał do powstania.

HISZPANIA.
Madryt, 17 lutego. Korespondent wojsko­

wy z Hiszpanii do N. i r. R r e s s e pisząc o ostatnich 
znanych nam zresztą zajściach na teatrze wojennym, 
takie wystawia świadectwo armii królewskićj: „Jestem 
najmocnićj przekonany, że moralna, istotna, militarna 
wartość wojska hiszpańskiego upadła bardzo nisko, że 
dłuższego potrzeba będzie czasu, aby zrobić z niego 
to, co właściwie nauczyliśmy się nazywać wojskiem. 
Wszystkie żywioły składające się na to ciało są mnićj 
lub więcćj zbutwiałe od góry do dołu. Najwięcćj ze 
wszystkiego wart jest sam żołnierz, który jednakże ni- 
czćm iunćm nie jest jak przybranym w czerwone i 
niebieskie sukno chłopem, z trudnością tylko w zwy- 
czajającym się do wojennego rzemiosła. Z takim żoł-

SERBIA.
w Bialogród, 15 lutego. O ostatnich wypad­

kach, niemnićj o obecnćm położeniu w Serbii pisze do­
brze zazwyczaj poinformowany korespondent Allg. 
Ztg.: „Od czasu upadku Marinowicza nie mógł żaden 
ustalić się w Serbii gabinet. Upadek gabinetu Mari­
nowicza i znany adres skupczyny były dla dyplomacyi 
rzeczywistą niespodzianką. A gdy do owćj niespo­
dzianki przyłączyła się jeszcze sprawa podgorzycka 
zniewoloną była dyplouiacya tak w Białogrodzie jak i 
w Cetynii" pracować całą siłą pary, aby zażegnać nad 
ciągające chmury. Gabinet Zumicza był mnićj więcćj 
z różnych złożony żywiołów. Po uwolnieniu Marino­
wicza powołał książę do gabinetu mężów do różnych 
należących obozów, i ztąd to poszło, że w gabinecie 
tym widzieliśmy obok zwolenników polityki Marino 
wieża takich ludzi, co bezwzględnie hołdowali młodo- 
serbskiemu kierunkowi, do których to ostatnich nale­
żeli minister skarbu Kaljewicz i minister spraw zagra' 
nicznych Piroczanicz. Zumicz ze swojćj strony, jako 
prezes gabinetu, nie mógł wyemancypować się z pod 
nacisku, jaki wywierali nań przedstawiciele mocarstw 
zagranicznych, upominający go, aby miał przedewszy- 
stkićm na oku politykę pokojową. Zumicz musiał być 

ten sposób mimowolnym w obec skupczyny tłuma-

wzburzone,- 5
me rozwiązanie _izby mogłoby podnieść tylko jodzie
rozdrażnienia. Do tego przyłączyła się jeszcze iloow,D> 
dzo ważna okoliczność, że zwolennicy wypęd^e&stw 
nastyi Karadżordżewiczów korzystając z 
zamięszania nie sromają się łowić ryb w 
dzie, a w tym stanie rzeczy zamach stanu nie.eej 
do rzeczy niepodobnćj. _ '

Z tego przekonywujemy się — kończy kot^“ wyb 
dent, że sprawy w Serbii nie uroniły* nic z nię^odzicó' 
cznego swojego charakteru, owszem, że z dnie^ jtósnnk 
dym wikłają się coraz bardziej. Dyplomacva 
może, aby rzeczom nadać kierunek prawidło^p 
kojny, tak jednakże niezręcznie bierze się do i 
wywołuje wręcz odmienne swym życzeniom 
Zagrodziła drogę Gruiczowi i sprowadziła gabim’“^

rozgrywająca się w łonie samćj skupczyny, 
się na inne pole. Iwkoły

jyWCZi

genoyi,

Dyrekcya Towarzystwa PoiiMrs! 
Hiaukowó) imienia Marcinkowskie^0’^2
gotowała dla dzisiejszego walnego zebrania spra#,^^^ 
następujące: _ ' 0

„Sprawozdanie glym,J
dyrekcyi Towarzystwa Pomocy Nauko wćj imieni*naCi®J-, vr • i i -__ ji. u

'{Bis 
t«i.

Po raz trzydziesty oz warty przybywacie ta, ¡¿o'j 
panowie, aby przytomnośoią swoją na wakein zebrwiiŁ. j 
rzystwa dać świadectwo gorliwego współudziału puK7* 
naszśj w pracach i zabiegach około powszeohnego dotŁA) 
aby złożyć hołd pamięci założyciela Towarzystwa W™ , 
Pomocy ś. p. dra Marcinkowskiego, którego życie“LL 
łanie jeśli kiedy, to zaiste w obecnych chwilach 
i przykład zbawienny przyświecać nam powinny. H|iŁWBje. 
nie możemy, dzięki Bogu, powiedzieć, iżby ten priyuł 
święcenia i rozumnój pracy był dotychczas bezsknt«j_Mj, 
owszem z chlubą naznaczyć to wypada, że Towarzyiii, 
lubo tylko na dobrćj woli obywatelstwa, na zacnśai p,wj'fe 
obowiązków względem ogółu jest oparte, ohociaż_ ciągaj si 
teryalnych i moralnych ofiar wymaga, lat przecież już tuj j 
oztery przetrwało, i mimo najniepomyślniejszych oUŁ 
pod nawałą owych klęsk rozlicznych, które spadły na 

ni#» niańki! Wv7.naó iadnakża muaim?. a
iWiZf

«‘ h' airola Marcinkowskiego dla młodzieży WielkiegqÇf
stwa Poznańskiego za r. 1874:

ność naszą, nie uległo! Wyznać jednakże muainiy, a 
tego nie mnićj prawda jak interes, że sprawa Tow.uíjí 
wyszła bez szwanku z wstrząśnień i przesileń, które, jak 
po za jćj obrębem wynikły, każdorazowo na nią szkodli 
działywały.

Już w latach poprzednich uważaliśmy za powianoii 
zwrócić uwagę Walnego Zebrania na niekorzystny diak 
szóści wypadek porównania jćj z przeszłością. Rok ził 
co ubiegły w podobnćm zestawieniu okaże niestety jes: . 
pomyślny rezultat. Wszakże porównanie to nie dotyojytam¡’ j 
mnićj moralnego, że tak powiemy, wpiywu TowawysUa^ntd, 
łania i skutków jego na rozpoznanie potrzeby wj’ża«i{!()Ilej 
kształcenia i rozbudzenia chęci do nauk u młodzieży i¡0¿y0 
Pod tym względem postęp owszem jest znaczny, bo 
rokiem wzrasta liczba młodzieńców gotowych do roifc, j( 
wyższych nauk, a pomiędzy uczącymi się na gorliwyńihiojri 
nie zbywa; lecz siły materyalne, które są podstawa 
przedsięwzięcia, słabną z każdym rokiem widoczoit. , 
świadczą o tćm aż nadto wymownie. Zestawiając z »18 młc 
rok 74, znajdziemy na szkodę ostatniego ubytek blisktutiożyh

czem iGtencyi przedstawicieli zagranicznych, co drażniło 
poniekąd ciało prawodawcze, a gdy Zumicz do tego 
wszystkiego odważył się przy uzupełniających wybo­
rach do Izby popierać dla zepchnięcia kandydata mło- 
doserbskiego nie bardzo godziwemi sposobami kandy­
data rządowego, skupezyna uznała ów wybór za nie 
ważny i udzieliła tćm samćm Zumowiczowi pośrednio 
wotum nieufności. Było to mnićj więcćj w czasie, gdy 
sprawa podgorzycka przybrała nader groźny charakter, 
a umysły w Serbii więcćj niśli kiedykolwiek były wzbu­
rzone i rozdrażnione. Koledzy Zumicza ze stronnictwa 
młodoserbskiego liczyli na to, że skupezyna prędzćj 
czy późnićj pedetnie nogi prezesowi gabinetu i znie­
woli tak jego samego jak i jego zwolenników do ustą­
pienia. Zumicz, chcąc wypłynąć z trudnego położenia, 
postawił niespodzianie w skupczynie imieniem całego 
gabinetu kwestyą zaufania. Skupezyna dała się na­
kłonić do udzielenia mu wotum zaufania, ministrowie 
skarbu i spraw zagranicznych (z obozu młodoserbskie • 
go) atoli ogromnie oburzyli się z tego powodu na Zu­
micza, który bez zapytania się ich wystąpił w Izbie 
na własną rękę z wotum zaufania. Obaj ci ministro­
wie podali się skutkiem tego do dymisyi. W skup' 
czynie tymczasem wielkie zapanowało wzburzenie^ a 
wszystko zwróciło się przeciw prezesowi gabinetu, \ o- 
skarzająo go, że podstępnemi kruczkami wyświecił z 
gabinetu obu popularnych ministrów. W tym stanie 
rzeczy nicy nie pozostało księciu jak miasto przyjąć dyt 
misyą ministrów spraw zagranicznych i skarbu, znie­
wolić cały gabinet do ustąpienia.

Naturalnie, że mnogie okazały się trudności przy 
utworzeniu nowego gabinetu. Książę1 nie chciał z je­
dnćj strony apelować do Marinowicza, z drugićj bał 
się przypuścić do steru ludzi obozu młodoserbskiego, 
będąc przekonanym, że przedstawiciele zagraniczni pod­
niosą stanowcze przeciw temu swe głosy. W tym kło­
pocie sądził książę, że zrobi najlepiój, gdy powierzy 
utworzenie gabinetu Gruiczowi. Gruicz jest jednym z 
tych rzadkich ludzi, co umieją w najrozmaitszych kole­
jach życia politycznego pozostać wiernymi swoim prze­
konaniom. Należąc jeszcze przed rokiem 1848 do mło- 
serbskiego stronnictwa, wytrwał wprawdzie wiernie na 
swojćm stanowisku, nauczywszy się jednakże z wiekiem 
i wśród najrozliczniejszych a bogatych doświadczeń 
roztropności, umie Gruicz zastósowywać się do okoli­
czności i o nim to z wszelką możnaby powiedzieć pe­
wnością, że nie dopominałby się dla Serbii rzeczy nie­
podobnych. W nim to dziś nie tylko skupezyna, lecz 
kraj cały wielkie pokłada zaufanie. Książę przeto idąc 
za tak poważnym prądem, polecił Gruiczowi złożenie 
gabinetu, kładąc przedewszystkićm za warunek, że teka

tysięoy talarów w sumie składek regularnych; w 
niu zaś z rokiem 73 ubytek ten prawie tysiąo tal«' 
niesie. Grzeszylibyśmy atoli przypisując tak smutny I 
zastraszająoy wypadek stygnącemu zapałowi dla spraw Í 
lub zmianie przeświadczenia o zbawiennćj czynności k 
stwa, albo słabnącćj ofiarności obywatelstwa. Wia® 
bowiem aż nadto dobrze, jak ciężkie w ostatnich 
wstrząsnęły społeczeństwem i jak zgubny wpływ wí1 
materyalae jego stósunki; wiadomo nam niemnićj 
liczba nader czynnych członków, stanowiskiem swoi 
powołanych do wspierania usiłowań naszych, znajduje 
cnie w niemożności współdziałania i że przyczyny te Pr 
na ubytek w składkach wpływają. Mimo to nie zdoaffi 
stłumić w sobie przekonani», iż wzrastające z każdym 
ubytki w składkach regularnych nie byłyby tak zna® 
się może zupełnie usunąć, gdyby wszyscy, którzy 
wspierać, poczuwali się do obowiązku względem cg1 
komitety niektóre sumienniej i sprężyśoićj dziah'íi 
w ogóle ciepłomierz uczuć dobra publiezaego nornwkJ 
wał stopień. 1 I

Trudnćm, a nieraz przykrćm jest położenie dyreW“)»(
zmniejszających się funduszów z jednćj, a wzrastaj?0)^ 
cznie wymagań z drugićj strony. Nie tylko bowi®10 , 
musi eoraz liczniejsze, a same w sobie dostateoznis »P 
żądania, z istotną szkodą ogółu; nie tylko narażać,"* 
wielokrotne żale i wymówki proszących lub .P0'8?9!?, 
nie może sama sobie Wytknąć pewnych granio dział* , 
rych obrębie wolnoby jćj było poruszać się bezp1®'( 
może słowem oznaczyć, mnićj więcćj ściśle, ,8U®łk( 
w przeciągu roku swobodnie rozporządzała, ani te8 
żyć należycie żądań z zasobami, ponieważ koniec t ; 
na niemylny zawód ją wystawia. Prócz tego inna 
liczność odbiera dyrekcyi jasny pogląd na każdoroc J 
jćj czynnośoi i pociąga za sobą niepodobieństwo 
ścisłego etatu; jest nią nieregularność w przesyłania j 
kasy głównćj. W przeazłćm sprawozdaniu wynuW, 
swoje obawy i żale z tego powodu; wszakże beŁJ 
jak się zdaje, były wyrzeotone słowa, bo rok u01 
nie przyniósł naprawy. Ponawiamy zatćm usilną.Ujj 
komitety zeohoiały obmyślić pod tym względem 1 , 
zaradczy, któryby nam umożebnił wyjście z trudtme i. 
Przesyłanie bowiem pieniędzy w drugićj połowie r '(T“i 
kszćj części w ostatnich jego miesiącach, a nawet j w 1

1871
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w
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usi*/ to

Bt,

nich tygodniach, nie pozwala nam przyjść do rozP°u
wdziwego stanu funduszów i nie pozwala nam nie 
wsparć udzielać, lecz utrzymuje nas w ciągłćj ? AL 
trafimy wypełnić zobowiązania względem młodzieży 
w posiadaniu stypendyów. Iż obawy te płonneffli (1
konać się można z liczb następujących. W P*®rW^............  -’T kjsyMiy
t. j. do ostatniego czerwca 1874 r. wpłynęło d° Ù 6h»j»
2l Bgr. 6 fen., wydatków zaś było 6,753 tal. 20 =o,
16 grudnia zaś wydaliśmy już 11,875 tal. 10 sgn “ , i 
niądze tak wolno wpływały, że do końca grudn 
powiatów żadnych jeszcze nie przesłano składek) 1 
samćm zamknięoiem ksiąg kasowych 4,208 ijoiW ' 
nadesłano. Z tćj to przyczyny dyrekeya, w u8t ij 
niepewnośoi, czy w ogóle suma, kilkunastoletnie 
niem poniekąd unormowana, w bieżącym m O
kasy, wstrzymywać musi co chwila rękę, ktoi■ ;j( 
chciała, i skąpić musi ile możności, by nie usz “ s 
stopniał przez zaliczki ów kapitał r«Łery'r0^ifliśj t lllt 
głównie przez większą część roku wsparcia da« j ? 
i wydatki pokrywają. «Ort

W. obec takiego stanu rzeczy, w obec t
corocznie sumy składek regularnych, jako tćż w „ (P J 
ści wczesnego i należytego określenia każdorooz 
wić się nie należy, że dyrekeya, lubo rozdąje

--1- ..................... siała w ubiegi® j c«
" - /

ściśle biorąc, więcćj niż może, musiała .. 
wić wsparcia ośm dziesięciu d w o m Pe.te, Jo 1»
rymi znajduje się 38 uozniów uniwersyteckich) 0

.JUŁUUiilld



3
. £¡ 22 uczniów gimnazjów i szkół realnych, 10 uczniów 

j "i b^°ffDI.Aw' nauczycielskich i 7 młodzieńców sposobiących się 
1M J seW‘Dar^ńw praktycznych. Liczba ta na rok jeden znaozna 

Wot' d» zaW°-¿¡ znaczna to szkoda dla ogółu; niejeden bowiem z pe- 
naC1 ¡ nie ®B'”Darcia nie uzyskawszy, odstąpić musiał od zamierzo- 
„ 5!i tentów w8*- przyszłość swoją na szwank narazić. Jeśli zważymy, 
■ e * neg° c vraienionéj sumie znajduje się połowa, t. j. 43 młodzień- 
Ie <¡1; że * uArtf szkoły chlubnie ukończyli i do rozpoczęoia wyższych 
6 8¡e, cóff'//°‘8a. usposobieni, będziemy zaiste mieli powód do słu- 
zarn‘ i*’t0(;alti iż nie podobna każdemu z tych młodzieńców pra- 

\A s«»^0 J wvższeg° wykształcenia podać ręki pomocnéj, obmyślić 
zoąoy®n ¿5 takiegoż wykształcenia niezbędnych. Powiększyła 

u'eZ{; irodkoff, jpjgij czasach bardzo znacznie liczba tego rodzaju 
najwji lif °nnći młodzieży, już to skutkiem rozbudzonej przez wielo- 

>e «¿’op®? pływ Towarzystwa Naukowej Pomocy chęci do nauk 
K letni 'ljpośei naszój, już tóż skutkiem zamknięcia semina- 
e' # P^ghownych, w któryoh dawniej niepoślednia jéj część 

0 ¿la bezpieczne i korzystne dla ogółu schronienie, już
■zeptj. sn’P0^ przez upadek wielu znacznych majątków prywatnych, 
proieL^^.rzedtam nie odmawiały pomocy potrzebująoym. Z bie- 
bin t kt treli okolicznośoi musiały się naturalnie podwoić wystóso- 

i“: gieffl 7 ą\,warzystwa naszego prośby i żądania, którym nie- 
1 skqp.wane o ; n¡. kiedykolwiek byliśmy w stanie zadość uczynić. 
;yC2n('jteiy 4go-o szczerzéj i goręcej nie pragniemy, jak iżby to, 

obieżne przedstawienie smutnego położenia mniej zamożnój 
' ’"'Zii znalazło oddźwięk w sercach waszych, szanowni pa- 
1111 j abyście przejęci żarliwćm współczuciem dla dobra spole- 

» •L«,zi którńm razem z nami nracnifieie. wAnófor.nniA tn

16 j a>

izeze s no*1’1'ztzę ■. no*,e> pad któróm razem z nami pracujecie, współczucie to 
?§dzoj ®enStobśzerni6j i skuteczniej w obrębach waszego działania 

cbttiF^reali, a utwierdzająo dobre chęci, rozbudzając obojętnych 
W, Wracając niechętnych, przysparzali Towarzystwu coraz wię- 

■ 'Arodków, których potrzeba coraz natarczywszą się staje, 
u nij ■ cejT.0 jegt f0 wprawdzie zadaniem Towarzystwa wskazywać 

, j.jeży drogi, któremi iść powinna, i wymieniać zawody, któ- 
® wybierać a które omijaćby mogła; obowiązkiem to raczój 
t8Vcóff opiekunów, wreszcie młodzieży samśj; atoli w obec 

niików dzisiejszych niechaj nam wolno będzie krótką tutaj 
' omen’’ 11 j£ uwagę- Wielokrotnie i słusznie odzywały się tak walne 
Cya te1 ania jako tóż głosy dziennikarstwa za potrzebą wykeztał- 
dłowy 'i przemysłowego w społeczeństwie naszćrn. Uznano to po 

do t > eD'oi i o'0 ma^a l'cz’ja młodzieży zwróciła się w tę stronę. 
‘Łkże przez wyraz przemysł chciiła tylko rozumieć najwyż- 

3111 t6i‘ .¡ego gałęzie: inżynieryą i architekturę, wymagające długie- 
7 czasu nauki i znacznych kosztów. Przemysł jednakże nie

Stypendyatów Towarzystwa w r. z. było ogółem 
113, a mianowicie z liczby 151 stypendyatów r. 1873 

• ubyło 86 a przybyło 48, tak że pozostało w końcu
r. z. 113.

Z tych kształciło się w uniwersytecie w Berlinie 
w matematyce 1, w nauce lekarskiój 1; w uniwersyte­
cie w Wrocławiu w filologii 4, w historyi 1, w mate­
matyce 1, w nauce praw a 5, w nauce lekarskiój 2: 
w uniwersytecie w Greifswaldzie w nauce lekarskiój 
3; w uniwersytecie w Halli w filologii 1, w nauce le­
karskiej 1, w agronomii 1; w uniwersytecie w Pradze 
w językach słowiańskich 1; w uniwersytecie w Mona- 
sterze w teologii 1; w uniwersytecie w Wiirzburgu w 
nauce lekarskiój 1.

Najwięcój stypendyatów było z m. Poznania, bo 29, 
dalój z powiat, śremskiego 14, z szamotulskiego i bu­
kowskiego po 10, najmniój z babimostskiego, bo tylko 
jeden.

W ciągu r. z. całkowitym lub częściowym kosztem 
Towarzystwa ukończyli nauki a mianowicie:

Złożyło egzamin:
na nauczycieli wyższych gimnazyalnych 6, na lekarzy 
praktycznych 4, na doktora filozofii 1, na doktorów 
medycyny 2, na dentystę 1, dojrzałości 2, na nauczy­
cieli elementarnych 31.

Najwięcój walnych zebrań powiatowych odbyło się 
w pow. gnieźnieńskim; w mogilnickim po dwa; w in­
nych po jednym prócz pow. bydgoskiego, chodziezkie- 
go, krobskiego, krotoszyńskiego, międzyrzeckiego, 0- 
8trze8zowskiego, średzkiego, szubińskiego, wrzesińskie­
go, wschowskiego, wyrzyskiego i m. Poznania, gdzie 
wcale walnych zebrań nie było. Posiedzeń komiteto­
wych powiatowych odbyło się najwięcój w pow. śrem- 
skim, bo 6, w szamotulskim i wągrowieckim po 4. 
W kilku powiatach wcale ich nie było lub przynaj- 
mniój o tern dyrekeyi nie powiadomiono.r° "Vñanicza się na tych dwóch zawodach; wszystkie rzemiosła doń 

zvnv i »leża Rzemiosła zaś u nas, w porównaniu z innemi krajami, 
oís -Ł na niskim nadzwyczaj stopniu, a to dla tego, żs im brak 
oze>!tlXwczego i uszlachetniającego ducha, którym jedynie wyższe 
I» ptAgjtałcenie natohnąć je zdoła. Gdyby młodzież kończąca 

mkoły wyrzekając się zadawnionych przesądów i niewczesnej 
KMau^Ljnosci, podniosła je i uzyzniła pierwiastkiem wyższój inteli- 
^^gencyi, doszłaby sama w wielu razach prędzój do korzystnego 

Lanego ustalenia sobie losu a społeczeństwu oddałaby wiel- 
Pnnksj przysług?- Zwrot takowy przyniósłby także znaczną ulgę 

tí Towrzystwu naszemu, które w takim r,.zie ze spokojniejszóm, 
R*e^ietsk powiemy, sumieniem mogłoby działalność swoją w miarę 
8Pra«itadu3ZÓw Ograniczyć i ścieśnić.

0 młodzieży, którą Towarzystwo wspierało w roku ubie- 
głym, z pochwałą tylko jak zawsze wspomnieć tutaj wypada. 
Inscíéj być nie może, zważywszy, iż z wielkiéj liczby współ- 

' ubiegających się tylko najgodniejsi, instrukoyą przepisanemi zu­
pełnie dobremi świadeotwy zaopatrzeni zyskują wsparcie. To 
«szczegółowe wykazy stypendyatów po gimnazyach i szko- 
łaoh realnyeh stwierdzają, iż wszyscy na Wielkanoo lub śty Mi- 

3le. “'.««tał otrzymali promooye do wyższych klas, a wielu nawet z na- 
^ebra™, grodą i publiczném odznaczeniem. Pomiędzy młodzieżą akade- 
' u 7'nicią, szozególnie fakultetu filozoficznego, z któréj znaczny 
'8° ^-procent dawniój ginął, nie dochodząc do egzaminów, zaprowa- 
¡twa “ tona ściślejsza kontrola okazuje zwrot widoozny ku lepszemu; 
>°, T* składają prawie wszysoy przepisane im egzamina pro stipendio, 
ao“ ji1:i wielu z nich należy do odpowiednich seminaryów. Jest to 
“ł1 "¡»wież pojawem pomyślnym budzącego się w tej młodzieży 
? uśpionego dawniój, — uczucia wdzięczności, iż stypen- 
bezekeŁjj niejednokrotnie rozprawy swoje doktorskie przypisują To- 
arzysii, łarlyStwtl; tiiijU z nich nawet, dobiwszy się odpowiednich sta- 
. ? ftowiek, poczuwają się do moralnego obowiązku odpłacania ra- 

az. Rifaai zaciągniętego długu.«juz tej z nie mniejszém zadowolnieniem stwierdzić tutaj musirny, 
eh es® ¡j ogólnego niezaufania do stowarzyszeń innych, Towa- 
■dry nunjStwo Nauiowéj Pomocy potrafiło przez wieloletnie szlachetne, 
my, s ¡¡uczciwe i korzystne dla społeczeństwa działanie zjednać sobie 
,®wlt?P¡po«eohne uznanie, jako jest przedsięwzięciem rzetelnie dobro- 
tCirei l’híytméin i zbawienuérn dla kraju. Najlepszym tego dowodem 
l szWi je¡[¡(a okoliczność, iż każdego roku znajduje się pewna liczba 

, zacnych osób, które, chcąo zrobić coś pożytecznego dla ogóln, 
)0'v‘I?noIjhądź to za życia, bądź tćż przez ostatuią swoją wolę przekazują 
“y,0 *!'mniejszo lub więksże sumy na rzecz Towarzystwa naszego. Tą rażą 

- iijWą nam tu przychodzi z głęboką wdzięcznością zapisy 
J8“'ilegaty, umieszczone w rubryoe funduszu żelaznego pod nume- 

¡rami 19-24, W końcu zawiadamiamy walne zebranie, że z pro-
TiUZP '«ntów kgatu ś. p. hr. Maoieja MTelżyńskiego, przezna- 
i bV'i na wspieranie niezamożnej młodzieży z familii ś. p. za- 
loa" %łożyoiela naszego Towarzystwa, obeonle troje dzieci pobiera 

i muip,ic’0, udzielała dyrekeya z funduszu tego z wolą
l'wvchn , . ,efa Mielżyńskiego, w braku stósuwnyoh kandydatów 
rta,»«;1™00111 będącym na ukończeniu studyów ¡uniwersyteckich 

, ! B rewer?am’ pożyczki, które za lat kilka w maiych ratach spła-
! „'¿u06',,być na ten sam cel używane. Tym sposobem już
-“hliskoii • z'8B°b.w otrzymało pożyczki, pomiędzy którymi trzech 
Si IW8 egzamina na nauczycieli wyższych, dwóch na lekarzy 
ch J^J«1ea na aptekarza.
“tn? ,1 ..“Władając w imieniu oałój naszój instytucyi najszozersze 
snraff *1 s Siystił’m. W8Paniał01Iiyślnym dobroczyńcom i ezłonkom 
nnościł» ' e,j.8íystkiém poborcom powiatowym, których gorliwości 

VViadi:a.iMaita!ei części składki z powiatów zawdzięczamy, przecho- 
■h czasitWo Msz a° szezególowego sprawozdania za r. 1874, poda- 

ffi” 1«™,noffneulu zebraniu następujące wiadomości oo do działa­
ją: iii - rtsnu funduszów Towarzystwa naszego.

owniéiBt n !• Skład dyrekeyi.
znaidui«1 Mu?^,ya składala siV w r- 1874 z uastępującyoh osób: 
,nVtepCt i iśt 8rzez‘ńskiego jako prezesa, profesora Rymarkiewi- 

zdoM Ma zast W prezesa, Chłapowskiego Tadeusza, Cybulskie- 
bażdęo’ i««.,oana’ ks' biskupa Janiszewskiego, Kantaka Kazimierza, 

„naózne, «»2 ,awa br- Kwileckiego, Lewandowskiego rzecznika, Ła- 
■tórzT * refr, 1<Jgu i'elik8a, dra Małeckiego, Józefa hr. Mielżyńskiego, 
"m os* leona01? M.ot.teS°, Radońskiego Anastazego, Smitkowskiego 
działały, - ir* Wituskiego, jako sekretarza.
orín»!“?* Pta*at Rrandke pełnił obowiązki podskarbiego.

jj 2. Czynności dyrekeyi.
dyretof I tte^t °db>ła w ciągu r. 1874 posiedzeń zwyczajnych

ftstsia»)'1 ' hsi i? p0 Pierwszym i piętnastym każdego miesiąca.
> /lennik registratury wykazuje w tym roku 989 numerów, 

ogólnych i osobistych było według sprawozdani* za 
końcu tegoż roku 2414; w ciągu r. 1874 przybjło

ofeoaił’? ' Że w końcu roku 1874 było akt 2449.“
K5 ¡MR JStanu ka®y PodaJemy tylko, odsyłając po 

sumy, U° 8Prawozdania, które pomiędzy członków
,ni tóż jj? rozefdanćm, ogólne liczby, jak niemnićj i codo 
iieo r.°kX • ?zStai szczegółowych sprawozdania ogranicza-
doro<S Aok^11’? na podaniu główniejszych danych, 

laniu #

Kółka włościańskie.
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Z pod Pniew, 22 lutego.
[Nowe Kółko włościańskie.]

«-> Pocieszającym jest faktem, że wreszcie i w na­
szym zakątku społeczność z snu letargowego się-budzi 
a rólnictwu nowe życie się uśmiecha. Podczas kiedy 
od roku noszono się z myślą założenia Kółka wło­
ściańskiego w naszój okolicy, w innych takowe zakła­
dano. Ale wreszcie i my je mamy. W dniu wczoraj­
szym zebrało się kilkudziesięciu obywateli i włościan 
w oberży Plewczyńskiego w Pniewach. O pół do 3 
przybył w towarzystwie pana Jarosława Żółtowskiego 
z Zajączkowa i ks. proboszcza Piszczygłowy z Psar- 
skiego patron Kółek włościańskich p. Jackowski, a 
przedstawiony zebranym przez pana Żółtowskiego 
zabrał gło3 i w dłuższej mowie skreślił ważność i cel 
Kółek a słowa jego trafiły do serc słuchaczy, bo na , 
zapytanie patrona, czy zebrani życzą sobie mieć Kółko, 
jednogłośnie wołano: „prosimy! prosimy!“ Następnie 
zabrał głos pan Thomas z Pakosławia i opo­
wiedział, w jaki sposób i gdzie najpierwsze Kółko za­
łożone zostało i kto do tego dał inieyatywę (Antoni 
Banaszyk, włościanin wsi Studzianny pod Dolskiem). 
Po odczytaniu Ustawy zgodzono się na roczną składkę 
jednego talara. Do zarządu wybrano jednogłośnie pp. 
Jarosława Żółtowskiego z Zajączkowa na 
prezesa, Tytusa Danysza z Pniew na wiceprezesa, 
Józefa Thomas z Pakosławia na sekretarza, 
Franciszka Hołogę z Konina na skarbrika, 
gospodarzy zaś Lucha, Marciniaka, Żarnę i ■ 
J and ego jako ławników do zarządu. Jeden z wło­
ścian w te odezwał się słowa: „Panowie i gospoda­
rze! Jeżeli mamy założyć Kółko włościańskie jako 
podstawę dobrobytu naszych gospodarstw, to takowe 
załóżmy, lecz broń Boże nie na dziś lub rok, lecz na 
zawsze, a z pewnością lepszych się doczekamy owoców 
z naszych posiadłości a ziemia ojcowska więcój z pod 
stóp naszych usuwać się nie będzie. Oj szkoda, że 
szanowny patron przed 20 laty do nas nie przybył, 
byłoby już inaczój dzisiaj. A więc do wspólnój pracy 
i to na zawsze! bo jeźli tylko krótko ma Kółko nasze 
istnieć, to lepiój takowego wcale nie zakładajmy!“
I te słowa poczciwego chłopka trafiły do serc jego 
braci. Następnie przystąpiło 60 osób t. j. obywateli, 
urzędników i gospodarzy włościańskich jako członkowie 
do Kółka pniewskiego. Ks. Piszczygłowa przy­
stąpił jako członek honorowy. Patron, zabierając raz 
jeszcze głos i oświadczywszy, że Kółko zatem założone, 
zachęcał obecnych do wytrwałości, mówił o hipotekach, 
o mierzwie i pszczelnictwie, co się włościanom nadzwy­
czaj podobało. W końcu pan Żółtowski w imie­
niu obecnych podziękował patronowi za niezmordowane 
zabiegi i trudy, jakie dla naszych Kółek podejmuje, na 
co tenże odpowiedział, że bynajmniój takowe nie są mu 
uciążliwe, chodzi mu tylko o to, aby praca jego pożą­
dany odniosła skutek.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się w niedzielę 7 
marca po południu o 2 godzinie w tym samym lokalu, 
na któróm p. Łyczyński z Zajączkowa mówić będzie

F o łąkach.

i»“’! według Dziennika kasowegó było dochodu 
riau,u>| u Z88zły m:
VJb«śsW13 1 łcn^" Pr°C‘ 2275, w gotowiźnie 12,293 tal. 17 
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 23 lutego.

-- * Wedle tegorocznego etatu ministerstwa spraw | 
wewnętrznych wynoszą koszta utrzymania policyjnych ko- I 
misarzy okręgowych w Wielkióm Księstwie Poznańskióm 
459,108 Suma ta rozdziela się jak następuje: Pensye 128
komisarzy po 2400 licząc wynoszą 307,200 dodatki do 
komornego 26,928 Jiy, na remuneracye dla urzędników króle- 
wszozyzn, którzy mają poruczone sprawy policyjnego^komisarza 
okręgowego, jako też na remuneracye nadzwyczajne i koszta 
zastępstwa, dalój na sprawienie potrzeb biurowych, na utrzyma­
nie koni itd. 121,080 Jiy. Z funduszu tego pobiera każdy ko­
misarz okręgowy na biuro i konia 900 Jlf, dwaj komisarze w 
Poznaniu zaś i komisarz w Krotoszynie 1200 Jijf rooznie. Na 
opędzenie kosztów biurowych pobiera nadto każdy komisarz z 
funduszów komunalnych jeszoze 300 komisarze zaś w mie­
ście Poznaniu, w Bolechówku, Sadach i Stęszewie rocznie 450 
jako tóż komisarz w, Kargowie na zarząd dawniejszego oso­
bnego komisarza dla Jaromierz 150 Jly. Celem ustanowienia 
nowego komisarza okręgowego w okręgu policyjnym Kaszczor w 
obwodzie regencyjnym poznańskim, preliminowano w tegoro­
cznym budżecie penoyą 2400 Nowy ten okręg policyjny
obejmować będzie 20 miejscowiści i 8918 dusz.

Na przebudowanie i rozszerzenie urzędowego gmachu 
policyjnego w Poznaniu preliminowano‘jako ostatnią ratę 
30,000 w roku zeszłym uchwolono na ten sam cel 45,000
marek. Budowa w roku bieżącym ma być wykończoną. W ro­
ku przyszłym ma być wykonaną budo «a więzienia graniczą­
cego z gmachem policyjnym. Ze względu na przyłączone do 
okręgu polioyjnego poznańskiego miejscowości wiejskie wnie­
siono na wynagrodzenie kosztów za furmanki dla dyrektora po- 
llcyi 300 dla inspektora policyi 150 Jiy, dalej na koszta 
za furmanki dla komisarzy okręgowych i rewirowych w Pozna­
niu podczas podróży służbowych w okręgu wiejskim 128 Jif.' a 
nareszcie na wynagrodzenie za komorne dla VI policyjnego 
biura rewirowego 360 Jtf.

— * Cztery razy karany juz był więzieniem ks. N a- 
wroeki wikaryusz z Cerekwicy za wykroczenia przeciw usta­
wom majowym ; dnia ¡2 bm. aresztowano go po raz piąty z 
tój samej przyczyny i odprowadzono do więzienia w Wolszty­
nie, gdzie ma odsiedzieć karę trzechtygodniową.

— * Nauczyciel przy gimnazjum w Pile dr. Frost 
przeniesiony został do gimnazyum w Śremie.

— * Wieś Siedlimowo w powiecie inowrocławskim kupił 
p. Alfons Moszczeński z Rzeczycy w terminie 8 lutego za 
40500 tal.

— * Z Pleszewskiego donoszą nam, i w Tursku i gdy 
naprawiano gorzelnią i wyrzucano belki, kawały blochów z gór­
nego piętra, przechodzącego koło gorzelni robotnika Michała 
Famulaka ugodzono przez nieostrożność kawałem belki tak nie­
szczęśliwie w głowę, iż po upływie godziny umarł.

— * P. Chlebowski, biegły malarz sułtana, pracuje, jak 
pisze Czas, od wielu miesięoy nad wielkim obrazem history­
cznym. Płótno niezwykłych rozmiarów (11 metrów szerokości 
a 5 wysokości) przedstawia ostatni epizod zdobyoia Konstanty­
nopola przez Mahometa II. Zdobywca siedzący na przepysznym 
rumaku arabskim, otoczony przyboczną strażą, zatrzymuje się 
na placu św. Zofii, gdzie patryareha Genadyusz przyjmuje go 
na czele duchowieństwa greokiego i rzuca pod nogi konia jego 
naczynia i skarby kośoielne. W samym środku obrazu widać 
na stopniach posągu Justyniana zwłoki cesarza Konstantyna, 
zabitego podczas szturmu na mury Bizanoyum, a głowę jego 
odciętą i osadzoną na drzewcu kopii. Po jednój i drugiej stro­
nie artysta bardzo szczęśliwie ugrupował płacząoe kobiety i 
dzieci; na ostatnim planie wznosi się wspaniała kopuła kościoła 
św. Zofii. P. Chlebowski oddał się wyłąoznie pracy nad tą nie­
pospolitą kompozyeyą, która dzięki jego kilkolotnim poszuki­
waniom i studyom po bibliotekach i muzeach europejskich, nosi 
już najwierniejszy charakter i typ osób figurujących w obrazie, 
a przytóm i barwę epoki. Prawda history zna i koloryt miej­
scowy nie stanowią jednak jedynój zalety tego dzieła, gdyż są­
dząc jedynie po grupach, jakie wyskakują z płótna, można prze­
widywać, że energiczny rysunek połączony z żywośoią kolo­
rytu, przyczyni się nie mato do nadania wartości artystycznej 
tój komuozynyi. Artysta wykonał już najtrudniejszą ozęść 
swego obrazu. Jeszcze kilka miesięcy wytrwałój pracy, a utwór 
będzie skończony i godny zwrócić na siebie uwagę świata ar­
tystycznego.

— * Rzymsko katolicka dyecezya łucko-żytomierska, 
według ogłoszonego na rok 1S75 katalogu składa się z 10 de­
kanatów w gubernii wolyńskiój, 6 w kijowskiój i 8 w podolskiój. 
Liozba parafian jest następująca: na Wołyniu 184,552 osób, na 
Podolu 212,554 i w gubernii kijowskiój 79,146; razem więo ogół 
mieszkańców wyznania rzymsko-katolickiego na Rusi wynosi 
746,252 osób. Po śmierci biskupa Brynka dyecezyą zarządza 
prałat ks. Adam Kruszyński, dziekan kapituły. Kapituła skła­
da się z 5 prałatów i 4 kanoników.

_ _ — * W Szawlach, mieście powiatowóm gubernii kowiefi- 
skiój, projektuje się w tym roku urządzenie wystawy zwierząt 
domowych, a w szczególności bydła.

— * Pensye. Według Birż. Wied, wyznaczone zostały 
uastępująoe sumy na utrzymanie ministrów w bieżącym roku. 
Kanclerz państwa pobiera 40,000 rubli, minister wojny 12,000, 
minister dróg i komunikacji 18,000, mkister spraw wewnętrznyoh 
26,480, minister sprawiedliwości 17,640, minister dóbr państwa 
19,600, minister oświecenia 17,640, minister skarbu 23,520, mi­
nister marynarki i jego pomocnik 25,794, kontroler państwa 
19,056 rs.

— * Dla lekarzy, któryohby zdjęła chętka pióbowania 
szczęścia na dworze chińskim, podajemy następującą depeszę, 
rozesłaną z Pekinu po śmierci ostatniago cesarza chińskiego. 
„Cesarz umarł 12 stycznia. Książę Kong prawdopodobnie obej­
mie regenoyą. Szef lekarzy nadwornych został ścięty.“ — Wi­
dać z tego, że głowy wszystkich lekarzy nadwornych w Peki­
nie chwiać się zaczynają, gdy „syn Nieba“ zasłabnie, a jeśli 
śmierć nastąpi, to już nie ma,[dla nich ratunku.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 24 lutego Maoieja 
św.; w kalendarzu słowiańskim Bogusza.

W schód słońca o godzinie 7 minut 1, zachód o godzinie 
5 minut 27.

Dnia 24 lutego 1582 zdobycie Dorpatu. - 1793 manifest 
króla pruskiego przeciw Gdańskowi.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 23 lutego.

BAZAR. Przyłusey z Starkówca, Zabłocki z Król. Pol., hr.
Bniński z Samostrzela, Głębocki z Warszawy, Bardzki z
Sannik, Przyłuski z Łagiewnik, hr. Mielżyński z Pawłowio,
Olsztyński z Miohorzewa, ks. Szajkowski z Niegolcwa. 

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Dobrzyń­
ski z Łowencic, Sozanieoki z Międzychodu, Senger z żoną z
Domaohowa, ks. prób. Krzyżanowski z Kamieńca, Kowalski 
z Wysoozki.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Wojcina,
Skrzydlewski z Piotrowa, Preibisz z Kunowa, Somorok z
Wyszakowa, dr. Stasiński z Konarzewa, Górczyński z Le­
szna, pani Robowska z Orzeszkowa.

HOTEL DE PARIS. Behrwald, Baruoh i Posner z Środy, Gim- 
kiewicz z Gniezna, Tomaszewski z Berlina, Stan z Warsza­
wy, Szczypiński z Krakowa, Wallsleben z Kościelnój Dą­
brówki, Deszner z żoną z Bagrowa, Seidewitz z Frank­
furtu n./M., Lipman z Gubna, Toozkowski z Konina.

Żyto: cena wypowiedziana 1 regulacyjna 146,— m., na luty 
145.—, luty-marzeo 145.—, marzec-kwiecień 144.—, na wiosnę 
144-143.60, kwieoień-maj 143.—, maj-czerwiec 143.— marek.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: eena wypowiedzialna i regulacyjna 55.80m., luty

55.80-55, marzeo 55.30-56.40, kwieo. 57.20-—.—, maj 58.------ ,
kwieoień-maj 67.60, ozerw. 58.70-—.—, lipiec 59.40-—.—.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 55.40 m.
* BBąlss». Berlin, 22 lutego. Pszenna nr. 0 26.-25.— 

nr. 0 i 1 24.75-23.— marek, rżana nr. 0. 23.—22.—, nr. 0. i 1 
21.—20.— marek.

Giełda bydgoglta, 22 lutego.
Pszenioa: 159-177 m.
Żyto nowe 037-147 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.75 m. per 100 litrów & 100 %

Giełda berllngka, 22 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na luty —, kwieoień-maj 1794-179-1794, 
maj-czerwiec I8I-I814, czerwiec-lipiec 183-1834, lipiec-sierpień 
184-185 marek płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 138-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 140-1464 marek z kolei i franoo z 
dworca, nadpsute rosyjskie —marek z kolei, krajowe 
153-159 marek franco z dworca płacono, na luty 1454 żąd., — 
luty-marzec 145, na wiosnę 1434-1444, maj-#zerwieo 141-142-1414) 
czerwiec-lipiec 141-142-1414 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-188 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 158-187 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 156-169, rosyjski 162-172, 
pomorski i meklemburgski 175-180, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 164-172 marek z dworoa płacono, na luty —, na wio­
snę 168-1684-168, maj-czerwiec 161-162-1614, — czerwiec-lipiec 
160-1614-161 marek pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca paszę 
177-186 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzep i o wy per 100 kilo w miejsou 54.— marek 

bez beczki plac., — na luty 54.5 luty-marzec —, kwiecień-maj 
53.3-8-6 marek płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejsau 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 30.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsau bez beczki 67.2 

marek pł.; na luty 58.9, luty-marzec 58.6-8, marzec-kwieoień —, 
kwieoień-maj 59.2-4, maj-czerwiec 59.1-3 marek płaoono.

Giełda wroeławMka, 22 lutego.
Koniczyna czerwona: więoój ochoty do kupna; po­

ślednia 38-41, średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna
50- 53 marek.

Koniczyna biała: bez zmiany; poślednia 42-48, średnia
51- 57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.

Żyto: per 1000 kilo bez zmiany; na luty 142.50, luty-ma­
rzeo —, kwieoień-maj 141, maj-ozerwieo 142.50, ozerwieo-lipieo 
143 marek płao. i żąd.

Pazenioa: per 1000 kil. 170 ląd., kwieoień-maj 171.50 pł. 
i żąd., maj-czerwiec 174 m. żąd.

Ję oz mień: per 1000 kilo 165 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na luty 156 żądano, kwieoień-maj 

156.50 płacono, maj-ozerwieo —, ozerwieo-lipieo —, lipieo-sier­
pień — marek płac.

Rzep per 1000 kilo 255 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoleń — 

marek żąd.
Olój rzep i owy per 100 kilo stale bez handlu; w miejsou 54 

marek żąd., — na luty i luty-marzeo 58, kwiecień-maj 53 marek 
żąd., — marek płac., maj-ozerwieo — marek płac.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejscu 54.90 m. żąd. 
54 marek płac., na luty, luty-marzeo i marzec-kwiecień 56 żąd., 
kwieoień-maj 57-56.90, maj-czerwieo i czerwieo-lipiec —, lipiec- 
sierpień 58.60 m. płao.

Na targu

k ut 
silną 
lam

zaś było 12,144 tal. 12 sbr. 9 fen., pozostało ża­
rt1 za r. 1874 2275 tal. w pap. proc., 149 tal. 4 sbr.

udneg°‘‘ 28 zaa w końcu r. 1873 pozostało w za-
yie roW'¡Winie'’ ‘ul- w PaP- proc, i 5627 tal. 21 sbr. 11 fen. w go- 
vet ni®r,l„’-P»p. ń-¡J . końcu r. 1874 pozostało w zasobie 30,468^1*1. 
rozP ml ^’aiuiv l«5/-6 ta1, 26 ®br’ 3 ien- w gotuwiżm®- 
uie ty(h ‘‘‘»ny Dje •' lutai na nowo powtórzyć, że zasób powyżej wy- 

j ob3”h»' 'eez że t ■ z* z oszczędzonych w roku ubiegłym pienię- 
Izieży .Ypiouł na t0 )®st »urna w dawniejszych latach złożona a prze- 
jeini di® :: ikj,) kofin P • zeQie regularne wydatków sposobem awanso- 
ierwsż^i, ii dopió, ca 118to,,ada każdego roku koniecznie potrzebna, 
do k»’i ¡i , w grudniu większa część oałorocznych skiadek
10 3ifr'?.T*M nio„:e^° Powodu nie mogła dvrekeva użyć tych zaso-

vie

1 Me:!2ao na wsparcie licznój i zdatnój zgiaszającój się 
ododzieży. Bodajemy tutaj na koniec, że zuduia ja J hndua»,," ±,Oui

)kj jdof 'Mn, ża7 d° 8 stycznia 1875 r. wydaliśmy już 1260' tal. z 
fu*' 'jiiii t W aeU feszoze przychód na r. 1875 nie wpłynął.

dajwigksz^ składkę złożyło m. Poznań, 
? *0 gr„ dalój pow. gnieźnieński z miastem

USt!
nié®

1 także’L Jutïîiç- 1 “*•> uaiej pow. gmezuieiisai z iuiublciu
ttórab^iji hal, 0 ^3 tal. 5 sbr. 3 fen., dalej szamotulski 

'.isA Î sbr’ 0wr°cław8ki 433 tal., wagrowiecki 425 tal. 
lawowi ï4t tal. 21 sbr. 6 fen. Najniższa po-

• 'si® ',irzysk-rZo^'’ b° tylko 18 tal. 23 sbr. 6 fen., da- 
ziu®elYi Y2’-zki ¿ci tah następnie krotoszyński 29 tal., 

2 . flbr" mogilnicki 85 tal., bydgoski
h hotn0ni'e?’oneg0 wyhazu uderza nas bardzo 

egły®^ 7 8tóeua,8zyń«hi a nawet i mogilnicki, z któ- 
^ziezbie ° d° takich pow. jak międzyrzeckiego 

6 Se niesłychanie mała składka wpłynęła.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy marek szesnaście od Towarzystwa 
młodyoh przemysłowców w Poznaniu; pięć marek z Bo- 
guszyna; dwie i pół marki za obejrzenie pięoiomarkówki i trzy 
marki także za obejrzenie pięeiomarkówki — razem odebraliśmy 
dzisiaj dwadzieścia sześć i pół marki.

— * Odczyt. W dniu wczorajszym na w. sali bazarowój 
w obec licznie zebranój publioznośoi obojój płci miał odczyt p. 
Waw. hr. RngestrBm z Drezna: O Karolu XII. Sz. prele­
gent przedewszysfkłćm w krótkich zarysach podał charaktery­
stykę ówczesnój obwili w ogóle a szczególe w Szweoyi. — Dał 
następnie ogólny pogląd na panowanie i charakter Karola XI; 
poozóm opowiedział pierwsze chwile młodości Karola XII, podająo 
zarazem charakterystykę matki jego, dalój ludzi kierujących 
jego wyohowaniem i skreśli! główne rysy jego charakteru. — 
Opowiedział szczegóły towarzysząoe objęciu przez niego tronu 
a opowiadanie swe doprowadził do chwili, gdy temu młodemu 
monarsze przyszło walczyć z trzema jego koronowanymi przeci­
wnikami. Publiczność z żywem zajęciem przysłuchiwała się 
temu bogatemu w szczegóły i interesującemu odczytowi, ile że 
wypowiedziany był bardzo dobrze a przytćm językiem bardzo 
pięknym, barwnym. Dalszy ciąg opowiadania o Karolu XII 
nastąpi w przyszły poniedziałek.

— * W sobotę dnia 6 bm. rano o godzinie 9 zajechał 
parą koni jakiś nieznany człowiek przed leśniczego Klója w 
Iwnie pod Kostrzynem i pozostawił jednego konia z dwoma 
uprzężami, wozem w drabiach i półkoszkiem.

Pod pozorem ratowania kogoś jadącogo szoszą z Gniezna, 
wyprzą^ł drugiego, i więcój się do dnia dzisiejszego nie poka­
zał, a pomimo zawiadomienia policyi po upływie 24 godzin nikt 
się o pozostawione przez owego człowieka rzeczy nie zgłosił.

— * Wedle doniesienia, przesłanego dnia wczorajszego 
z Koźmina, skazany został ks. biskup sufragan Janiszewski na 
banioyą z Księstwa, Prus Wschodnich i Zachodnioh i Sziąska. 
Dnia dzisiejszego ma ks. Janiszewski być wywieziony z granio 
Księstwa.

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.

"1 SJelłla poznanskta, 23 lutego.
Poznaii, 23 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz.
Żyto: stałej. — Ccua wypow. — Wypowiedziano — otr.; 

luty 145.— ż., luty-marzeo 145.— ż., marzeo-kwieo. 144.— żąd., 
na wiosnę 144.— pł., kwiecień-maj 143.— żąd., maj-ozerwieo 
143.— m. żąd, czerw.-lipieo 143.— m. żąd., lipieo-sierpień 142.— 
marek pi.

Okowita: stale. — Cena wypow. 55.80, wypowiedziano 
— litrów, luty 55.80 żądano, marzeo 56.20-40 płac., kwiecień 
57.10 pł., kwieoień-maj 57.50-60—.— pł., maj 58.— pł., ozerwieo 
58,70—.— pl., lipiec 59.40-—.— pł., sierpień 60.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 55.40 marek żąd.
Poznan, 23 lutego. Urzędowe aprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|9/0 list, zastawne 98.— ż., 
4°/0 nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.50 żąd., akcye 
banku prowineyonal. 108.50 ż., 5% oblig. prowine. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100.50 p., 5% oblig. melior. Obry —.— żąd., 
44% oblig. powiat. 98.— żąd., 4«/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 34% oblig. długu 
państw. 91.80 ż., 4% pożycz, państw. — ż., 44% konsol, pożyozka 
państw. 105.90 ż., 3$% pożyoz. premiowa 138.— ż., 6% pożyozka 
związ.półn.-niem. —płac., pol.4%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
70.50 ż., akcye ziklad. Tow. kolei star.-pozn. 100.75 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
25.25 p., rosyjskie banknoty 284.20 ż., zagraniczne banknoty—.— 
plao., akoye Tellusa — plao., akcye Kwiieoki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.— żąd., akcye banku wsoh 
uiem. produkt — płao.
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Pszenioa biała . 
„ żółta .

Żyto . . . . 
Jęozmień . . , 
Owies . . . 
Grooh . . . , 
Rzep . . . , 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośi.
m. fn. m. fn. m. ?n.
19 50 18 10 15 70
17 80 16 40 15 —
15 70 15 _ 13 50
16 40 15 30 13 50
17 30 16 _ 15 —
21 30 20 30 17 10
24 75 23 76 21 25
23 75 21 75 19 25
23 75 21 75 19 25

Marsa telegraficzne,
(Notowane z dnia 23 lutego.) 

SZCZECIN, 23 lutego 1875.
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale 
na kwiecień-maj 182.50 
na maj-czerwieo 182.

Zyto: stale 
na luty 150 
na kwiecień-maj 143. 
na maj-ozerwieo 139.

Olej rzep.: stale 
na luty 52.

na kwieoień-maj 53.
Okowita: bez zmiany 

w miejsou 56 40 
na luty 58.
na kwieoień-maj 59.60 
na ozerwieo-lipieo 60.60

Olój skalny: 
na luty 13.25

BERLIN, 23 lutego 
Stan powietrza: mróz

Pszen. spok. 
na kwieoień-maj 
na czerwieo-lip.

1875.

kurs i kurs 
początk, końcswy

179 50 
183 501

Zyto spok.
w miejsou . 146
na kwieoień-maj 144 50 
na maj-ozerwieo 141 50 
na ozerw.-lipieo 141 50 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 54 50
na kwieoień-maj 54 80 
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd. 58 10
Oków. spok. 
w miejscu 
na luty
na kwiecień-maj 59 
na czerwiec-lipiec 68 
na Iipieo-sierpieú¡6O

30

90

kur»
p»czątk.

Owies: stale
na kwieoień-maj 158 —
Olój skalny:
w miejsou 28 —
Gal. kol. Kar. Lud. 105 —
Pruskie oblig. p.
Nowe pozn. list. z.
Pozn. rent, listy
Kolói żel. państ. 532 —
Lombardy . . 239 —
Aust. losy z 1860 —
Włoska renta . 70 50
Amerykany 99 —
Austr. ako. kred. 401 -
Pożyozka tureoka 43 20
7'|, % Rumuny —
Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty
Austr renta sreb. —
Usp. słabe

(Nadesłano.)

Bank kredytowy niem.
w Frankfurcie Mfl Me«

powierzył mi sprzedaż, na raty miesięczne 
i rozmaitych losów pożyczek premiowych,
■ gwarantowanych przez państwa, miasta i t. d. a w pań­

stwie niemieckióm dozwolonych. Losy pożyczek pre­
miowych daj% kupującym tę korzyść, 2e OprÓCZ
zupełnie pewnego umieszczenia 
co miesiąc oszczędzonych niezna- 
cznych pieniędzy, można wygrać 
bardzo znaczne sumy. — Bliższych szcze­
gółów udzieli z przyjemnością, polecając się łaskawym 
względom: (1051)

Stanisław Sczaniecki
* w’ Poznaniu
< Poprzeczna ulica (Bismarkowska) Nro. 10, IL piętro«



i

Dziś o godz. 3ciej z południa, 
opatrzona śś. sakramentami zakoń­
czyła dni doczesne żona moja

¡Wiktorya z Degurskich]
Splisgardt.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
o 3ciej po południu, o czóm kre­
wnym i znajomym donoszą w smutku 
pogrążeni (1120)

mąź i dzieci.
Buk, d. 22 lutego 1875.

W dniu dzisiejszym rozstał się 
z tym światem po długich cierpie- 

i niach śp. (1131)_

Sylwester Błociszewski. !
Eksportacya zwłok odbędzie się 

do kościoła parafialnego w Czer- 
lejnie w czwartek 25 bm. o godz. 
5 z wieczora; pogrzeb dnia nastę­
pnego o godz. 10, o czóm donoszą 
w smutku pogrążeni

żona i bracia.
Kłony, d. 22 lutego 1875.

Od Igo marca rl>. bę­
dzie adres mój Jezior ki 
pod Bukiem a nie Stę­
szewem. (1094)

Józef Moszezeóslri.

Egzamin wolontaryu-
Q7ÓW Nowe kursa rozpocz. się 12. 
wZiU W i paźdz. Pensya. Berlińska
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (176)

Dr. Theile.
Prace miernicze i 

niwelatorsliie

■ g- p-

gAndrzej Nieszczott:
przeżywszy lat 77 zakończył 
życie w dniu 22 lutego w Mur. 
Goślinie. Pogrzeb odbędzie 
się w czwartek d. 25 lutego 
o godz. 3 po południu, o czóm 
donosi w smutku pogrążona 
(1125) familia.

Dnia 21 bm. po ciężkich 
cierpieniach zakończyła życie 
doczesne najdroższa córka na­
sza ś. p.

Ludwika Uusse.
O czóm w smutku donoszą 

ciężko strapieni rodzice i ro­
dzeństwo. (1128)

Sieraków, d. 21 lut. 187$.
Ludwik i Paulina Busse.

Kfc,

W niedzielę dnia 7 mar­
ca o 2 godzinie odbędzie się 
w Popówku w szkole zgro­
madzenie celem założenia

każdego rodzaju t. j. rozmiary i podziały pól 
etc., parcelacye gospodarstw, regulacye gra­
nic, niwelacje linii i obszarów, drenowania, 
nawodnienia, odpowiednie plany i mapy, itd 
wykonuje sumiennie i starannie, oraz poleca 
się W-nym Panom Deputowanym NJo- 
nego Ziemsttru Kredytowego 

i jako tdchnik do taks landszaftowych itp.

Józef Krenz, (873
królewski miernik i inżynier cywilny.

P oznań, Wodna ul. 2. pierwsze piętro

Wędzone mareny
odebrał (1126)

J. N. Leitgeber.

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomieszk.

w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.
Sirop du

DfPORGE
używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom 
nerwowym, 

kotarom, bezsenności 1 wszel­
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi­
vienne 36, w aptece Dra ’Chable; w Po­
znaniu w apteee p. Sir. lląn- 
klewieza. [27]
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przy Warszawskiéj ulicy

Stan
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Dominium Czesie
Gołańczą wydzierza^ 
kwietnia 1875 r. na swémjeá

Msza św. żałobna
za spokój duszy śp.

Izabeli z Suchorzewskich
Chrościckićj

odbędzie się
d. 27 bm. o godz.
w kościele dominikańskim, 

zapraszają fi

kółka

. 1OO najpiębnłejszyeli bi­
letów wizytowych od 1 marki 
(1® sgr.) począwszy wygotowuje i roz­
syła odwrotną pocztą przy nadesłaniu nale­
żności w markach pocztowych lub za zaliczką

Walter Mewes,
Landsbergn. Wartą. (996)

rano

jaciół

pszczelniczego
na które wszystkich pszczolarzy 
jako tóż i miłośników pszczół 
z Obornickiego i Szamotulskie- gsj 
go zaprasza (1119)
Frajtag, nauczyciel.

Co tylko otrzymali wielko ii
biało ziarnisty, mało solony astr.

kawior

(1129)

Obwieszczenie.
Dnia 27 lutego rb. w południe o godzinie 

12 odbędzie się na sali posiedzeń tutejszego 
król, naczelnego prezydyum wedle statutów 
walne zebranie poznań. prowincjonal­
nego towarzystwa celem pielęgnowania ran 
nych i w polu chorobą złożonych wojaków i 
fundacyi cesarza Wilhelma dla inwalidów ce 
s^rstwa niemieckiego, na które Członków to­
warzystwa niniejszem uniżenie się zaprasza

Przedmiotami rozprawy będą; (1133)
1. Sprawozdanie ze zarządu.
2. Wybór Członków komitetu.

Poznań, dnia 22 lutego 1875.
Przewodniczący, 

podp. G ii n t hcr. 
________ Prezes naczelny.

Bekanntmachung.
Am 27 Februar d. J. Mittags 12 Uhr fin­

det im Sitzungszimmer des Königl. Ober-Prä­
sidiums bierselbst die statutenmässige Ge­
neralversammlung des Posener-Provinziai-Ver- 
eins zur Pflege im Felde verwundeter und 
erkrankter Krieger und der Kaiser. Wil- ; 
helmsstiftung für- deutsche Jnvaliden statt,; 
wozu die Veremsmitglieder hierdurch erge­
benst eingeladen werden.

Gegenstände der Verhandlung werden sein.'
1. Verwaltungsbericht.
2. Wahl von Oomite-Mitgliedern.

Posen, den 22 Februar 1875.
Der Vorsitzende.

Grii nthec. 
Ober-Präsident.

Otworzenie konkursu,
królewski sąd powiatowy

w Poznaniu.
Poznań, dnia 8 lutego 1875 
przed południem o godzinie 12-tój. 

Nad pozostałością zmarłego w Poznaniu

W księgarni J. K.. Żupan- 
slilego wyszły:

Pamiętniki
Wawrzyńca (1078)

Hr. Engeströma,
rzecznika i kupca Pranelszka Mate-iposła .nadzwyczajnego i ministra peł-
ckiego otworzono konkurs kupiecki a
dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono na 
dzień 26 lipca 1873.

Tymczasowym administratorem masy usta 
nowionym został królewski komisarz aukcyj 
ny Ludwik Iłanlieimer w Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w terminie

na dzień 27 lutego 1875
przed południem o godzinie lltój 

przed' komisarzem konkursu w izbie sądo' 
wój pod Nr. XI. oświadczenia i propozycye 
swoje względem utrzymania tego administra-

nomocnego króla J. Mci. Szwedzkiego 
w Polsce czasu sejmu czteroletniego, 
później kanclerza państwa i ministra 
spraw zagranicznych itd. itd. itd. 

przełożone z oryginału 
przez

J. I. Kraszewskiego,
(Z portretem autora)

Cena 6 marek (2 tał.)

W. F. Meyer i Sp.
Wilhelmowski plac No. 2. (1135) 

Gruszki, śliwki, jabłka suszone 
w przed, towarze poleca (1127)

J. N. Leitgeber.
Za ucięte i wyczesane
włosy koMeee

płaci najwyższe ceny (1068)
Ludwik Sorauer,

Stary Ry n ek 7 l.i

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszśjkonstrukcyi wraz z nale 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha. 

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

Ósmy cud ¿wiata odkryty.
Za tylko 24 marek dostaje się taki 

egzemplarz cudowny, składa­
jący się ze 100 rozmaitych przedmiotów 
wystawy jako to: niezdartej szczotki do 
rzeczy, dobrćj szczotki do włosów, wa­
chlarza na ulicy się używającego, grze­
bienia giraffowego do włosów, gry domino, 
albumu fotografii, portmonetki, pugila­
resu, szczyzoryka o dwóch nożach, ze­
garka kieszonkowego z łańcuszkiem, jux- 
styku, 72 sztuk guzików do kpszu), ko­
micznej figury, rozciągacza rękawiczek, 
orzecha cudownego z rzezią, fajerki 
ściennej, fajerki kieszonkowćj, pary pod­
wiązek, pary elast. szelek, przepaski 
darr,skićj ń la Augustę, 100 piór stalo­
wych, pięknej tabakierki, cukierniczki z 
zamkiem. 12 haltrów do piór, 12 sztuk 
ołówków, komp. garnituru damskiego, 
cygarówki, pudełka szuwaksufranc., sztuki 
mydlą, trąbki, śpiewającej lalki, flakonika 
z olejkiem na włosy, flakonika kolońskiej 
wody, igielnika pięknej kasetki do 
piór, ozdobnego zwierciadła ściennego 
ramki do fotografii, obrazu, okropnie 
krzyczącego kikeriki, pistoletu wiatrowego 
paczki wydłubaczy do zębów, franc. bąka, 
harmoniki, centymetra, calówki, b e r-
1 o k i do zegarka, igły do plsdu,
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tak latowe jak zimowe na 
to plus licitando. Jezioro 
kości przeszło 600 m. m, 
kach dzierżawnych dowiedzieć 
żna w administracyi dominiali 
min licytacyjny wyznaczony 
22 marca 1875 r.
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nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małćm pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , wapt. dra Man- 
kiewicza. (21)

W Dominium Iwo pod
nem za zwrotem kosztów jest 
brania siwa ls 1 acz źrel 
wozem, pozostawione przez 
nego człowieka dnia 6 
podobnie skradzione.

negc
bo

Dftl
•yi
obof
Wiki
3Bez pośrednictwa osób tt

Folwark Pieskowiee, połota 
dsy t .zema miastami niemiecko fab< 
Zgierzem, Łodzią i Aleksandrowem^ 
ty budującą się szosą do miasta Źj «P> 
którego o wiostrę 1 odległy, od kot ' 
dzi o wiorst 10, z inwentarzem żywji 
twym, kom; letnym i wystarczają 
wami ozimemi i jaromi, z budynki 
wnianemi w dobrym stanie i dosl 
z domem mieszkalnym obszernym 
stanie, z dziesięciorakami, kuźnią i s 
mi nowemi dla służby; rozległości4 
13, w tem łąk dwukośny.ch doskomit 
mórg 45, reszta ornej ziemi, bez ni' 
i bez służebności, jest do sprzeda» 
czasu. Wypłata szacunku bardzo ufe 
oprócz Towarzystwa może pozostać« 
około 10,000 rsr. na hipotece. Dziera 
z 50 sztuk, mogłaby przynieść ole 
z krowy, a 200 koni wojskowyci 
w Zgierzu o wiorstę oddalonych, pi 
umiarkowanej cenie nabyć ogromni 
wozu. Bliższa wiadomość w ektf 
Dziennika Pozn. pod Wp. 886

Mac
Wa

ne
wni
artj

rbj
resjHapitały (181

paczki szpilek podwójnych, pudełka farb, 
szczotki zdrowia do zębów, pudelka sor­
towanych igieł do heklowania, grzebienia 
do fryzowania, szczotki kieszonkowej, 
grzebienia od kurzu, 12 sztuk papilotów, 
wyskrobacza języka z kości, wciągacza 
butów z rogu, kompl. książeczki do za­
pisków, pięknej książeczki do uwag, cy­
garniczki, sakiewki, ang. przyrządu do 
zapinania rękawiczek, praktycznego ha­
czyka do kluczóWp pary noży i widelcy, 
nożyczek krawieckich, filiżanki do wody, 
binokli, łyżki do jarzyn z metalu Bri­
tannia , kłódki, szklanki (Staubglass), 
guzika do kołnierzy w ogniu pozłoconego, 
pary kolczyków a la Gisela, eleganckiej 
broszki, pierścienia z Plaque-złota, łań­
cuszka do zegarka, medalionu do foto­
grafii, kompl. garnituru dla panów, pię­
knego krzyża na piersi, bransoletki, tryn- 
kometru bardzo korzystnego dla pijących, 
igły do włosów, machiny do przedłużenia 
świec, uniwersalnego kluczyka do zegarka, 
targacza włosów Wraz z czyścicielem 
uszów, piszczałki sygnałowćj, pary guzi­
ków do mankietów, pary ochraniaczy 
spodni, praktycznego korkociągu, igły dó 
krawatki, stalowego czyszczyciela pa- 
znogei, bronzowego świecznika ręcznego, 
pierścienia do krawat, ochraniacza cylin­
drów, haczyka do kapeluszy, pomady do 
rośnięcia włosów, pędzelka do golenia, 
urządzonych przyborów kieszonkowych 
do pisania. (1097)

Wszystkie tu wymienione na­
grodą uwieńczone przedmioty wystawy 
w liczbie stu kosztują razem wraz z opa­
kowaniem tylko 24 marki.

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez­
pośrednio po Ziemstwie kredytowćm i na 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego,
M a g a z ynowa ulica 15 w Poznaniu.

Prasy ds torfu!
Moje kilkakrotnie już doświadczone 

prasy do torfu do obrotu końmi i parą, 
premiowane na agronomicznćj wystawie 
w Toruniu 1874 r., polecam i na nad­
chodzącą wiosnę pp. rólnikom usilnie 
i proszę szanownych reflektujących o 
jak najrychlejsze przesłanie mi zamó­
wień, aby dostawy, odbywające się 
tylko wedle kolei nadchodzących zleceń, 
wcześnie uskutecznione być mogły.

lew
lew
:1o
«

pos

od¡
gtc
ku:
leżPoszukuje się dzi

wców ua dwa fok
w Polsce 

po nad granicą, mające 2,! 
w. i na jeden folwark w Księst; 
jący 450 mórg magd., od św,

Bliższa wiadomość ©lobo 
restante. Lit. B. L. R.

ofii

A. Burdach, Strzelecka ulica Nr, St,

mieszkanie o 4 małych po 
IV. piętrze za 80 tal. 
wynajęcia.___________

Nad Zakrystyą kościoła farntf

Petroleowe maszyny 
do gotowania

najnowszśj konstrukcyi, nie wydające 
najmniejszego czadu, wraz z należące- 
mi do tychże naczyniami, a zwłaszcza 
wiedeńskiemi maszynkami do gotow. 
kawy, parzenia herbaty etc. w rozmai­
tych wielkościach poleca (913)

W, Tr ąmpczy ński
handel żelaza

w Nakle.
Rysunki i cenniki rozsyłam na żą­

danie bezpłatnie.

zakład budowy machin i lejarnia żelaza,
Aiem. Iława

(DT. Eylau.) (1121)

Mamiona mieszkaniZamieszczoną w No. 12 Kur. Pozn. 
korespondencyą o wpływaniu na moich ludzi 

cza Kubeczaka ogłaszam 
niniejszem jako kłamliwa. (1136)
Wisliceny —Konarskie.

tora lub ustanowienia innego tymczasowegojna rzecz proboszcza Kubeczaka
administratora event, tymczasowego zarządu 
oddali. (984)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają: 
lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 4 marca 
rb. włącznie Sądowi lub administratorowi masy 
donieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensje jako wierzyciele konkur 
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 10 
marca rb. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo 
znawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również stósowuie 
do okoliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych

dnia 24 marca 1875 r.
przed południem o godzinie 11 

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegożijego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego ustanowić i do akt donieść

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa: radzcę spra­
wiedliwości Leviseur i rzeczników 
tzel i Mehrlaig;-

W Administracyi Dziennika Poznań 
skiego nabyć można za 15 s,

„Die eolflisclie Fal
und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

heransg. von der
Gesammtheit der in der Schweiz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

Adres: L. A. Amigo. 
Największy eksportowy magazyn 

towarów w Wiedniu, Ferdinandstr. 2. 
Przesyłki uskuteczniają się za przesia­
niem należności lub zaliczką pocztową.

pólne, jarźyn i kwiatów
polecam w świeżym i dobrym gatunku. 
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie 
franco i bezpłatnie. (1116)

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

i handel nasion,
RybaŁi Nr. 7.

złożone z obszernéj sali i d«' 
koi do wynajęcia. Bliższa "iii 
u organisty p. Trynfeo^

Bona Polka’
wykształcona w instytucie bon 
poszukuje miejsca. Bliższe 

ielkie Garbary No. 7 parter,

Wyższa szkoła rolnicza
imienia Haliny

w Źabikowie p- Poznaniem,
Wykłady półrocza latowego 1875 

rozpoczynają się 14 kwietnia rb. 
Bliższych szczegółów udziela i zgło-
szenia przyjmuje niżój podpisany. f)

Br. lii.
dyrektor wyższój szkoły rólniczéjfj 

imienia Haliny. (111.8)

spra-
II ii

Wyprzedaż
IffP” Aukcya.

W środę dnia 24 mb. rano od 9 godz. sprze 
dawać będę za zapłatą w gotówce przy Sa- 
pieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble, 
rzeczy ze złota, zegarki dla panów i dam, 
dywany, materye na suknia itd. (1130) 

Katx, kom. aukcyjny.

wszystkich zapasów towaro­
wych odbywa się dalćj po znacznie 
zniżonych cenach, by z powodu prze­
budowania uprzątnąć takowe jak naj- 
rychlój. (1132)

L Jakób Mendelsohn.

marek
do wypożyczenia pod korzystDemi warunkami na hipoteki dóbr 
po Towarz. Kredyt. Reflektujący zechcą się zgłosić
handlowego Alexander Chrzanowski,

"(1122) w Toruniu (Thorn W/Pr.)_____________________

ziemskich 
do domu

Prawdziwy, Glöcknera plasterek ciągnący ¿i gojący*)

(żaden środek tąjny) ma na pudełku stępel: (m.ringelhardt)
zbadany został przez najwyższe ,władze lekarskie, j polecony przeciw 
reumatyzmowi, darciu, gruczołom liszzejom, odgniotkom, guzom z od- 
ziębienia, wszystkim otwartym i otwierać się mającym, rozdzielającym 
sie ranom, odmrożonym, sparzonym członkom, odleżeniu się, zapaleniom, 
nabrżmieniom i t. d. i we wszystkich tych chorobach okazał świetnie 
niewątpliwą swą siłę leczącą. l260)

*) Do nabycia pudełko po 50 i 30 fenygów mark. z Czerwo­
nki apteki (A. Pfuhl) w Poznaniu, Czerwonćj apteki w Wy- 
struciu, Kranzelmarktapotheke w Wrocławiu i t. d. fabryka w Gon- 
lis pod Lipskiem.

ROB B0YVEAU LAFFEGTEUR

Orenowanie.
Istniejący tu od lat 14 interes mój 

wygotowywanie planów do drenowań i 
uprawy łąk itd. i wykonywanie ta­
kowych, przenoszę z dniem 1 kwietnia 
rb. do Wrocławia. Okazywaną mi 
życzliwość proszę przenieść łaskawie i 
tam ztąd. (1087)

Gliwiće, w lutym 1875 r.

R. L. Appun,
inżynier cultnr^ się trudniący.

«leziórkl $od Stęszewem
mają 140 kóp pięknej

Czelny

na sprzedaż (1095)
Od 24 czerwca r. b. są do w y-

dzierżawienia na lat 12

dwa folwarki

Une ©urne Fa’auÇ* 
<Fun âge assâr dcsltf 
placer comme go’” 
nante près de

jeunes enfai
S’adresser à M«»/ 
de StablewsliiSz» 
ein par Środa: £ 
est depuis S an*

Chciałbym mieć ćhętniejeszcie)1

elewa
Elew ten musiał być je^.. 

sekundzie. Traugott Robert]»* 
Stein, aptekarz, Rynek 7» ‘ 
dawnićj apteka Kolgkieg*!
Miody człoitij

któryby chciał rozpocząć naukę ""

Nakładem naszym wyszło co dopićro:

Najdroższy Skarb. 1
Powieść dla ludu 

napisał J. Izfąskonmlcki.
Dziełko polecone p.Dyr.Tow.Ośw.Lud.

8° 128 str. 5 sbr. oprawne 6 sbr.
Z franco przesyłką o 1 sbr. więcćj,
M. I/eitgeber i Sp.

 Gotowe paletoty, ubiory, fu­
tra, czapki, bielizn g i o bu wie poleca

J. Urbankiewicz,
W i 1 h e I mowski plac Nr. 4, I. piętro,

Wszelaie zamówienia na robotę sukien
podług najświeższych wiosennych modelijjpa- 
ryzkich przyjmuję i wykonuję takowe na ży­
czenie w jak najkrótszym czasie po cenach 
bardzo przystępnych. — .1104)

K. Rardoliriska
Wilhelmowski plac 17.

Leczy odziedzi-
bardzo sku-

Sv w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasxe porodu, 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfllistycznych, świerzbie » zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo

Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w ¿P^bpp- I- 1 g . ^ranzo3.
Lwowie w aptece p. ï>. Mikolascha^ W Brodach w apt Mankiewicza. W
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Foznamu w
Botoszanach w aptece p. Schmeltz. TUpker Nr 12. u pana Giraudeau de

gffp Skład główny w Paryżu przy ulicy Kicher nr. i^,. u p»
St. Grevais.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych hymorów.

w Król. Polskićm w Lomżyńskićm, o 
milę od stacyi kolei warsz.-petersb, 
Łapy, półtory mili od stacyi kolejowćj 
brzesko - królewieckiej Strabla, o pół 
mili od rżeki spławnćj Narew. Gruntu 
ornego po większćj części pszennego 

i morgów nowopolskich 860, łąk w części 
irygowanych 235. W miejscowćj fabry­
ce serów zbyt na mleko po 26 groszy 

' za garniec. Robotnik łatwy. Piwowarnia 
i gorzelnia, z których ostatnia nieczynna. 
Drzewo dziedzic wedle umowy może 
gratis dostarczyć. Wiadomość w War 
sza wie aleja Ujazdowska Nr. 18 u 
pana Dahlena. (1124)

wiejskiego od praktyki jako .
pomocnik pisaj

dominialnego, znajdzie miejsce « . 
pod Szamotułami i to natycD,0 

Proszę się zgłosić listownie {s 
albo lepiej osobiście w dniach 
do portyera domu Nr. 15c Przt
ulicy w Poznaniu._____ —

Dominium Dominowo P°j 
szukuje pisarza go?P®flpob
zaraz lub od 1 kwietnia 
znajomość prowadzenia ksii»"^ 
darczych konieczną.

’ R5KADZCA»
kawaler, Polak, wolny od ™ e, 
odwołując się na rekomen • 
przeszłych jak i teraźniej_sY»oSi 
dawcy, szuka odpowiedniej 
ś. Jana. Bliższa wiadomo 

j poste restante Witkowo 
4»
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